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P . l i n l i f l h i i i . . 
B a j e c z k a o n a m i ę t n y m z a j ą c z k u 

Poważny londyński dziennik finanso­
wy „The Financial News" , wychodzący 
pod naczelną redakq'ą p. Hi l tona Youn-
ga, zamieścił w numerze z dnia 21 ub. m. 
wszechstronny materjał informacyjny o 
Polsce. 

O naszym budżecie i walucie pisze p. 
Young następująco: 

„P Grabski, wypuszczając swą no­
wą walutą zanim budżet został całko­
wicie zrównoważony, znalazł się w po 
łożeniu człowieka, k tó ry wyskoczył z 
pociągu, nim ten stanął. Musiał wiec 
biec przez czas jakiś jak zając, żeby 
Utrzymać swą równowagę. 

Ażeby osiągnąć stałą pozycję f inan 
•ową konieczną jest jeszcze surowsza 

ekonomja w wydatkach państwo­
wych. 
Wie lka miara powodzenia, osiągnię­

tego przez p. Grabskiego, podsyca u 
obserwatora przekonanie, że jest on 
Właśnie człowiekiem, k t ó r y da sobie 
radę nawet z tą najbardziej ciernistą 
kwest ją . " 

Bardzo grzecznie, z ukłonem, jaJk 
przystoi na wyraf inowanego gentlemana 
wypowiada swoje uwagi ten, k to dosko­
nale zna nasze stosunki i nieraz dobit­
nie ostrzegał przed „wyskakiwaniem z 
pociągu". 

Dziś ze spokojem: stwierdza, «e -w 
fprawach f inansowych lepiej jest być 
zimnym anglikiem, aniżeli... aniżeli nie­
cierpl iwym, pędzącym naoślep... zają­
cem, 

Bajeczka bardzo pouczająca — szcze 
golnie dla naszych opatrznościowych 
pol i tyków. 

Słaba interwencja Banku Polskiego 
podnieca naaal tendencję zniżKową. 

w Łodzi dolar 5.40, w Warszawie 5.45. 
N a s z w a r s z a w s k i k o r e s p o n d e n t t e l e f o n u j e : 
Wczora jszy d z i e ń na g ie łdz ie nie da ł tych w y n i k ó w na j a k i e l iczono. Bank Po lsk i 

j a k z a z w y c z a j , n ie w y k a z a ł na leży te j in ic ja tywy i z a m i a s t przystąp ić do g e n e r a l n e g o 
a t a k u , k t ó r y b y ł p o s t a n o w i o n y , co fną ł s ię w o s t a t n i e j chwi l i . Z d e c y d o w a n o nie z a ­
spaka jać p e ł n e g o z a p o t r z e b o w a n i a , lecz j e d y n i e ok. 5 0 proc. z szczegó lnem u w z g l ę d ­
n i e n i e m i n t e r e s ó w p r z e m y s ł u . N a t o m i a s t nie z a s p o k o j o n o p r a w i e w zupe łnośc i po­
t r z e b i m p o r t e r ó w o r a z z g ł o s z e ń w a l u t o w y c h , po t rzebnych do pokrycia t . z w . p r z y w o z u 
l u k s u s o w e g o . 

S k u t k i e m t e g o , chociaż p r z y d z i a ł w a l u t b y ł z g ó r ą t r z y k r o t n i e w i ę k s z y , an iże l i 
w os ta tn i d z i e ń g i e ł d o w y t . j . w p i ą t e k , k iedy w y n o s i ł 15 proc. z a p o t r z e b o w a n i a , rynek 
p r y w a t n y p o z o s t a ł nada l pod w p ł y w a m i „ n i e d ź w i e d z i " . Podczas k iedy w Ł o d z i do lar 
w p łacen iu k s z t a ł t o w a ł s ię 5 , 4 0 , w W a r s z a w i e p r z e d p o ł u d n i e m d o s z e d ł do 5 , 4 8 , aby 
p o d w ieczór opaść do p o z i o m u 5 , 4 5 . 

N a dz iś s p o d z i e w a j ą s ię , iż Bank Polsk i p o w i ę k s z y j e s z c z e w y d a t n i e j dotychczaso 
w y p r z y d z i a ł w a l u t . P a n u j e t u p r z e k o n a n i e , iż j a k d ł u g o z a p o t r z e b o w a n i e nie będz ie 
w pe łn i p o k r y w a n e rynek p r y w a t n y nie uspoko i s ię; w o b e c b ierności Banku Po lsk iego 
rynek p r y w a t n y j e s t coraz b a r d z i e j w r a ż l i w y na r e z o n a n s e , dochodzące z zagranicy, 
k t ó r a zaczyna coraz ś m i e l e j d y s k o n t o w a ć bezczynność nasze j instytucj i e m i s y j n e j . 

Dymisja p. Karpińskiego nieunikniona. 
Nasz w a r s z a w s k i k o r e s p o n d e n t t e l e f o n u j e : 
Z k ó ł r z ą d o w y c h z a p r z e c z a l i w c z o r a j j a k o b y p. Karp ińsk i m i a ł us tąp ić ' z e stano­

w i s k a d y r e k t o r a B a n k u Po lsk iego na t l e kon f l i k tu z p r e m j e r e m G r a b s k i m . U w a ż a j ą 
j e d n a k , ż e d y m i s j a p. K a r p i ń s k i e g o w p i e r w czy p ó ź n i e j j e s t n ieun ikn iona . 

Premjer Grabski powraca 
do Krynicy. 

Nasz warszawsk i kor . telefonuje: 
Wczo ra j w ieczorem premjer Grab-

tki wy jechał z powro tem do K ryn i cy . 
Przed wy jazdem premjer odbył sze 

reg narad z ministrami, przewodniczy ł 
komi te towi pol i tycznemu, k t ó r y po­
twierdz i ł dotychczasową akcję rządu w 
sprawie optantów. 

Ministrowie wracają do 
Warszawy. 

J u t r o m i n i s t e r S i k o r s k i , a z a d w a 
t y g o d n i e m i n i s t e r S k r z y ń s k i . 

Nasz warszawsk i kor . telefonuje: 
Na spotkanie min. spraw zagranicz­

nych p. A. Skrzyńskiego, k t ó r y d. 11 bm. 
będzie -w Paryżu , udaje się tam dyr . de 
Partamentu pol i tycznego p. J. Łukasie­
wicz. 

W połowie miesiąca min. Skrzyńsk i 
<N t owarzys tw ie ambasadora Chłapow­
skiego, przybędzie do Warszawy . 

M in . spr. wo jskowych , gen. Sikorski 
powraca do W a r s z a w y jut ro. 

Poseł Łańcucki przed 
sądem. 

Nasz warszawsk i kor. telefonuje.**.)/ 
Jutro rozpoczyna .się w warszaw­

skim sądzie ^okręgowym sprawa ; órzcr 
siwko posłowi Łańcuckiemu, 

W c z w a r t e k s t a l e B o t w i n p r z e d s a d e m d o r a ź n y m . 
Narzeczony mój—My kity n jest niewinny — twierdzi 

Steinówna przed sądem lwowskim. 
Nasz l w o w s k i korespon. telefonuje: 
Proces przec iwko Bo tw iuow i odło­

żony ma być do czwar tku . 
Przesunięcie terminu t łumaczy się tem 
że władze prowadzące śledztwo prze­
c iwko mordercy Cechnowskiego, chcą 
za wszelką cenę ujawnić nazwiska 

wspóln ików, k tó rych miał n iewątp l iw ie, 
oraz traf ić na ślady organizacji komu­
nistycznej, k tóra zamach wyreżysero­
wała . . Bo tw in , jak dotychczas mi lczy w 
odpowiedzi na wszystk ie pytania, doty­
czące organizacj i , a co do wspóln ików, 
podał k i lka pseudonimów, k tóre, jak do 

Dwie katastrofy samochodowe 
pod Krakowem. 

Sześć osób ciężko rannych. 
K r a k ó w , 3 sierpnia 

W ciągu dnia wczorajszego w oko l i ­
cach K rakowa zdarzy ły się dwa w y p a d 
kl automobi lowe. Samochód wo jskowy , 
jadący z Myślenic do Mogieln icy, naje­
chał na stertę kamieni . W samochodzie 
znajdował się kapitan Tatar i sierżant 
sztabowy Stesłowicz. Obaj oni doznali 
ciężkich poranień. 

K p t - Tatar .uległ pęknięciu wąt roby , 
sierżant Stesłowicz ma złarńane-zebro 
i obojczyk-. Stan kapitana budzi noważne 

obawy. 
Druga katastrofa samochodowa miała 

miejsce na drodze z Wie l iczk i do Krako 
v a . Dorożka samochodowa, k ierowana 
przez szofera Urbacha, najechała na wóz 

Dorożka została zdruzgotana. 3 oso­
by, siedzące w dorożce, zostały ciężko 
poranione.' 

Odwieziono je do szpitola w W i e ­
liczce. jW.oźniga, na rktórego- wóz -naje­
chał "samochód, odniósł 3 rany w głowę 
i został odwieziony do szpitala. 

:o:-

Rozgromienie 
Dwaj bandyci zostali 

Nasz warszawski kor. telefonuje-
Policja wo jewódz twa wołyńsk iego od 

przeszło półtora roku ścigała bezskutecz 
nie k r w a w ą bandę głośnego na Całą oko 
lice Bobika,.- :v'/• "';'ntJ 

Przed - trzema tygodniami.patrpl j -po-
l i cy jny ; \ )óchv/yc i ł . k i l k i i . ' c z l o n k ó w \ tej 
b a n d y . ; ' P r z y herszcie, pozostało ' 1 j-yjko 
t rzech; fówarzytffcyi PoUeja • rożwjtpcła 
energiczną aKw, ' , ażebyvTt£gromtó , ra in -
dę ostatecznie* • , • • »v-, • •na­

sta ło sie to dzisiejszej nocv Pat ro l 

bandy Bobika. 
zabici, a trzeci zbiegł. 
pol icy jny składający się z 5 osób natknął 
sfę nabandę Bobika ko ło ws i Kuku ryk i 
(pow. lubornelski). W r a z . z Bobik iem by 
Hi bandyci Maryn iuk i Semcuii ik. B jmdy 
ci rpierwsf Rozpoczęli 'strzelaninę. Po l i ­
cjanci, u k r y w s z y się W rowie , u t rzy iny 
wa/ i regularny ogień. • i 

W '
,

n\ f<£ jc tej utarczki bandyci B.obil 
i Mar tyn iuk 'ugodzeni kulami padli 
r;iCJił*f.'

 1 -

' Trzec iemu b m d y d c udało s 

za-

nicc. 

tychczas, nic wiele mów ią l w o w s k i ! * 
w ładzom po l icy jnym. 

Sam B o t w i n , k t ó r y zachowuje sjji 
n iezwyk le spokojnie, śpi długo 1 odży­
w ia się regularnie, jest dobrej myś l i co 
do swego przyszłego losu. 

Nie ulega dla niego kwes t j i , że do 
procesu przec iwko niemu, albo wcale 
nie dojdzie, względnie, mimo w y r o k u , 
zostanie wymien iony do Rosji sowiec­
kie j . » 

Cała rodzina Botw ina pozostaje je 
szcze wc iąż w więzieniu. Są poważn i 
okoliczności, obciążające ją w k ierunk i ' 

»* 

Nasz lwowski kor. telefonuje: 

W . dniu wczorajszym z ko le i zezna­
wała świadek S^einó.wna,/ narzeczona 
Myk i l yna , która służyła u .Ka j j ^abera . 

Zeznała ona, że narzeczony M y k i t y i 
oświadczył jej, że wie k to 5 września 
był sprawca zamachu na prezydenta i 
wymieni ł wówczas Pańczyszyna. 

Przewodniczący stwiedza, iż zacho­
dzą sprzeczności w zeznaniach Steinów-
ny. 

Stejnówńa. oświadcza, iż powiedzia* 
la prawdę, chcę b o w i e m ratować narz* 
czonęgo, który jest n iewinny. / , ' 

MykHyn, mówił to wbrew . t e r o r o w ł 
któremu '.omunikowano, że' dostanie 
się do więzienia w razie ieśli będzie ze­
znawać Domyślnie dla żydów. 
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Krwawe walki 
w Brandenburgu 

między socjalistami i na­
cjonalistami. 

Ber l in , 3 sierpnia. 
W Brandenburgu przyszło do k r w a ­

w y c h wa lk z okazji święta miejscowego 
pułku. 600 cz łonków „zw iązku f rontowe 
g o " napadło na socjal istyczny dom l u ­
dowy . W y n i k ł a wie lka bójka; policja 
rozpędzając walczący t łum, uży ła broni . 
Wiele osób odniosło rany . 

Ber l in , 3 sierpnia. 
Kanclerz państwa z okazji ewakuacj i 

fissen przez wojska francuskie wys ła ł 
do zarządu miasta depeszę gratulująca z 
powodu „ostatecznego uwolnienia mia­
sta i zagłębia Ruhry od obcego jarzma" . 

W Teutobursk im lesie pod Detmold 
odbyła się demonstracja przed pomni­
k iem zwyc ięz twa nad legjonami r z y m -
sk iemi ; w demonstracj i b ra ły udział licz 
ne deputacie z okręgu Ruhry . 

Saarbr i ick, 3 sierpnia. 
W kopalniach zagłębia Saary górn i ­

cy powróc i l i do pracy. Koleje funkcjo­
nują normalnie. 

Starcie policji z komuni­
stami w Gdańsku. 
• Gdańsk, 3 sierpnia 

Agencja Wschodnia. 

W sobotę wieczorem, po wiecu z\vo 
lanym przez posłów komunistycznych, 
miało miejsce starcie z policją, mianowi­
cie j jrupa komunistów, złożona z oko ło 
150 osób napadła na komisarza poli«--'i, 
k tó ry — broniąc się — dał do napas L u-
jących go k i l ka strzałów. Jeden z mani'-
festantów został ranny. 

W niedzielę zwołono drugi wiec ko ­
munistyczny, na k tó rym przemawial i de 
legaci komunistyczni z Ber l ina, oraz ko ­
muniści z Chin i z Bułgarji.Dclegat ber­
l ińskiego komi te tu w przemówieniu swo 
jem oświadczył że na wypadek objęcia 
steru rządów w Niemczech przez komu 
nistów, Polska zostałaby zmuszoną do 
wydania korytarza gdańskiego. 

Charakterystycznem jest, że jeśli 
chodzi o napaść na Polskę wszystkie nie 
mai stronnictwa niemieckie stoją zgo­
dnie na jednem i temsamem stanowisku. 

Faszyści odnieśli zwycię­
stwo w wyborach 

w Palermo. 
Rzym, 3 sierpnia 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Pierwsze wiadomości o -wyborach w 
Palermo pozwalają przewidywać zwy­
cięstwo l isty faszystowskiej. Zdobyl i i 
podobno o 15 tysięcy głosów więcej od 
innych. Wybory minęły bez incydentu 
Procent głosujących w mieście wyniósł 
K), a*w okręgach podmiejskich 60 proc 
Walka wyborcza prowadzona była z 
obu stron bez ekscesów. 

Obniżenie podatku obroto­
wego w Niemczech. 

Ber l in , 3 sierpnia. 
Agencja Wschodnia. 

Ze wzg lędu na opozycję lewego skrzy­
dła cent rum, wysun ię to dziś na posie­
dzeniu Reichstagu kwestję obniżenia po 
datku obrotowego. 

Chodzi tn mianowic ie o obniżenie po 
datku od obrotu z dniem 1 października 
rb» do L25 p r o c , zaś z dni i m 1 stycznia 
rp. do 1 proc. Rząd prawdopodobnie zgo 
dzi sle na ten wniosek, o t rzyma w / a 
mian bowiem za to koncesję ze strony 
centrum na korzyść ta ry fy celnej. 

Likwidacja bandy na 
kresach. 

Nasz warszawsk i kor. telefonuje: 
Na kresach z l ikwidowano nową ban 

de dywersy jna, której ośrodki by ł y za 
łożone w miejscowościach zewnątrz 
kra ju. 

Akcją śledczą k ierował specjalny dc 
legat min. spr. w e w n . p. Mack iew icz 

S t a t e k e g i p s k i p r z y w i ó z ł w t y c h d n i a c h d o j e d n e g o z p o r t ó w w ł o s k i c h s z c z e g ó l n y o k a z b i a ł e g o 
w i e l b ł ą d a , p r z e z n a c z o n e g o d o p e w n e g o o g r o d u z o o l o g i c z n e g o w N i e m c z e c h . „ O k r ę t p u s t y n i * ' 

c h ę t n i e w k r a c z a n a g r u n t w ł o s k i , j a k t o w i d a ć n a f o t o g r a f i i . 
nie> 

Ofenzywa riffenów trwa. 
Delegat M-ej 

Położenie wojsk 
międzynarodówki u Abd-el-Krima. 
francuskich jest nadaj pomyślne. 

Paryż , 3 sierpnia. 

Rifeni kontynuują w dalszym ciągu 
ofenzywę przec iwko wo jskom f rancu­
sk im. Ostatnio został wyko le jony po­
ciąg f rancuski , w iozący znaczne t r a n ­
spor ty dla armj i f rancuskiej . K i l ku żoł ­
n ierzy francuskich zginęło. 

Do Paryża nadeszła wiadomość, że 
p r zyby ł do Abd-e l -Kr ima b. szef f lo ty 
rosyjskie j , Raskoln ikow, jako delegat 
3 międzynarodówk i . 

Petain po p rzybyc iu do Paryża od­
b y ł długą konferencję z Painleve. Zapy 
t y w a n y przez dziennikarzy o szczegóły 
konferencj i marszałek Petain oświad­

czy ł , że nie może udzielić informacj i , ze 
względu na temat konferencj i , k t ó r y 
by ł poufny, jednakże może stwierdzić, 
że poożenie wojsk f rancuskich na f ron­
cie marokańskim jest pomyślne. Następ­
nie dziennikarze zwróc i l i się do Painle 
vego, k t ó r y oświadczył , że celem po­
dróży marszałka Petaina do Maroka by 
ła zmiana dowódz twa na tamtejszym 
froncie. W dalszym ciągu Painleve o-
świadczy ł dziennikarzom, że jeżeli Abd-
e l -Kr im nie przy jmie w a r u n k ó w poko­

jowych , dyk towanych przez rząd f ran­
cuski — ofenzywa na froncie marokań­
skim zostanie podjęta ze zdwojoną siłą. 

Francuzi nie otrzymali 
propozycji pokojowych. 

Paryż , 3 sierpnia. 
Na Ouai d 'Orsay zapewniają stanów 

czo, że do niedzieli w ieczorem nie by ło 
urzędowego potwierdzenia wiadomości 
o p rzybyc iu emisarjuszy Abd-e l -Kr ima 
do gen. P r imo de R ivc ra . Dodają p r zy -
tem, że wszystk ie wiadomości o Maroku 
pochodzące ze źródeł angielskich, a 
szczególnie wiadomości o układach po­
ko jowych , należy p rzy jmować z wie lką 
ostrożnością. 

Pa ryż , 3 sierpnia. 
„Echo de Par i s " donosi, że prezydjum 

rady min is t rów nie ma potwierdzenia 
wiadomości o wręczeniu francusko-hisz 
pańskich warunkach poko jowych w y ­
słańcom Rifenów, lecz, że wiadomość ta 
uważana jest za bardzo prawdopodobną. 
P rzybyc ie wys łańców spodziewane by ­
ło już od szeregu dni i prawdopodobnie 

p rzysp ieszy ły . je t y l k o wzmożone przy 
gotowania do o fenzywy 1 coraz bardziej 
wzrastające prześladowania kont raban­
dy wojennej. Warunk i francusko - hisz­
pańskie pozostają ściśle w ramach uk ła­
dów międzynarodowych, zaś dotyczące 
ich wiadomości ze źródeł angielskich nie 
opierają się na realnych podstawach. 

Francja nie odda Marokka 
Paryż , 3 sierpnia-

Polska Agencii I eleuraflczn» 

, W przemówieniu, wygłoszonem w 
Autun Painleve powiedz ia ł : 

Jedynie umys ły zbłąkane, k tó rych 
szkodl iwa propaganda nie może być to­
lerowana mogą się domagać ewakuowa 
nia Maroka- Francja nie przestaje praco 
wać nad przygotowaniem da ls /ych ope­
racji wo jennych, które staną si? kor iecz 
ne, jeżeli Abd-c l K r im odrzuci warunk i 
pokojowe. 

Painleve w y r a z i ł przekonanie, że 
działania f rancuzów W, A f ryce północnej 
zakończą się najpóźniej na początku 
października. 

Krwawe zamieszki w Syrji 
Powstańcy napadli na komisarjat francuski. 

Paryż , 3 sierpnia. 
Polska Agencia Telegraficzna. 

W Soueida w Syr j i w y n i k ł y k r w a w e 
starcia między plemieniem Druzów, k tó 
re napadło na komisarjat francuski, a 
francuzami. Gen. Sarrai l w porozumie­
niu z komendantem angielskim przedsię 
wzią ł stanowcze k rok i przec iwko w i ­
chrzycie lom. W starciu padło 10 napast­
n ików, francuzi mają 5 zabi tych. 

Paryż , 3 sierpnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

„ M a t i n " stwierdza, iż p r zywódcy o-
becnych zamieszek w okol icy Dżcbcl -
Druze prowadzi l i już akcję powstańczą 
przed dwoma laty . W okresie t y m ruch 
ten przybra ł charakter poważny i gen. 
Wcygand zorganizował przec iwko nie­
mu ekspedycję wo jskową, która toczyła 
wa lk i w przeciągu 6 miesięcy. 

Pogrzeb s p. 
Władysława Rabskiego. 

Nasz warszawski kor. telefonuje: 

Dziś po uroczystem nabożeństwie i a 
łobnem, odprawionero w górnym koście 
le św. Krzyża, nastąpiło wyprowadzenie 
zwłok ę. p. Władys ława Rabskiego nr 
cmentarz Powązkowski, 

W kondukcie żałobnym poprzedza­
nym przez l iczny kler, wzięły udział o-
prócz przedstawiciel i rozmaitych orga­
nizacji społecznych, t łumy publiczności-
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Nie oszukujmy siebie samych! 
Unikniemy wówczas przykrych „niespodzianek" giełdowych. 

Najgorszym błędem, popełnianym sta 
ie przez naszą „opin ję" , a raczej jej twó r 
ców i inspi ratorów — jest naiwne u-
praszczanie sobie wszelkich zagadnień 
przez stałe przyp isywanie w i n y za na­
sze niepowodzenia różnym wrog im 
czynnikom, jąkowejś sprzysiężonej prze 
c iwko Polsce mafji, masonerji, czy in ­
nej „czarnej ręce". 

Nie ulega wątp l iwośc i , że mamy w ie 
m nieprzyjaciół , k tó rzy radziby skorzy­
stać z każdej okazj i , by nam zaszkodzić. 
W tej samej sytuacji znajduje się jednak 
każde państwo, nie wy łączając i najpo­
tężniejszego mocarstwa. 

Rzecz więc polega na tem, by nie 
pokrywać własnych grzechów i b łędów 
alarmem, w rodzaju „ łapaj z łodzie ja!" . 

W związku ze zniżką złotego i rolą 
Niemiec w tej grze wyda je się, naprz. 
wielce nieprawdopodobnem doniesienie, 
a raczej obliczenie jednego z dzienników 
twierdzącego, że Niemcy zdołali zgroma 
dzić 200 mi i jonów z łotych z tranzakcj i 
eksportowych do Polski — 20 mi i jonów 
złotych za 40,000 wagonów w y w i e z i o ­
nej do Polski mąki . 

Po pierwsze, niemieccy eksporterzy 
sprzedawali mąkę, taksamo jak inne ar­
tyku ły , prawie wy łączn ie za dolary — 
po drugie zaś by łoby z ich strony nie­
słychaną sztuką'zgromadzenie 200 mi i jo­
nów w złotych banknotach, k tó rych jest 
wszystkiego 408 mi i jonów w obiegu. 

Nie należy również zapominać, iż 
Większość tranzakcj i dokonywana by ła 
na kredyt . 

Obliczenie to wyda je się też raczej 
dokonanem przez czynnik i , k tóre i p rzy 
t ym „ogn iu " obawy o złotego c h c ą u -
Piec pieczeń swojego własnego interesu 
— mianowicie def in i tywne zniesienie ulg 
celnych na mąkę. 

Jest w tem trochę p rawdy — „ s ł y ­
szał, że dzwonią, ale nie wiedział , w k tó 
r ym kościele" ale prawda ta wyg ląda 
cokolwiek odmiennie. 

Prawdą jest; żeśmy w ostatnich mie 
siącach dużo p łac i ły zagranicy za Im­
portowaną mąkę i zboże (skutki zeszło­
rocznej pol i tyk i ) i że to powiększało de­
f icyt naszego bilansu handlowego i od­
p ł y w walut . 

I prawdą jest — na dobro dla kursu 
złotego — że wa lu ty , które jeszcze te­
raz częściowo odpływają, stanowią prze 
ważnie należności za t owa ry dawno już 
skonsumowane, a nie wyn ika ją z no­
w y c h tranzakcj i , k tóre są minimalne. 
Jest to także jedno ze źródeł pewności, 
źe zniżka złotego by ła przejściowa. 

Natomiast do zniżki tej przyczyni ła 
się (i u ła tw i ła Ber l inowi atak) „nlespo-
dzlankowość? zarządzenia Banku pol ­
skiego, ograniczającego przydzia ł dewiz 

Banki , k tóre do ostatniego dnia przed 
tem zarządzeniem nlety lko sprzedawały 
spokojnie w każdej Uoścj go tówkowe 
waluty, ale także równie spokojnie w y ­
stawiały czeki na Pragę, Wiedeń, Paryż , 
Londyn czy Amsterdam — dowiedziaw 
*zy się o zarządzeniu „pewnego piękne­
go ranka" przerazi ły się i dla pokrycia 
zaczęły same kupować wa lu ty , ws t r zy ­
ku jąc jednocześnie ich sprzedaż. 

Stad parcie także na r ynku wewnęt rz 
fiyrh i zaniepokojenie. 

Podkreślal iśmy już że sytuacja w naj 
n iższych dniach musi ulec zmianie. 

Wa lu ty za importowaną żywność od 
I bm. przestają w y p ł y w a ć , natomiast od 
f>-go zaczyna się ich p r z y p ł y w za cks-
Oortowanc zboże. Mówią leż o dalszej 

zwyżce cen na wiele impor towanych ar 
t y k u ł ó w p rzemys łowych i na zupełne za 
tamowanie p rzywozu w n iektórych dzie 
dżinach — wszystko w t ym samym ce­
l u : ws t rzymania odp ływu walu t dla ne 
gatywnej choćby poprawy bilansu han­
dlowego. 

Cel uświęca środki . 
Wprawdz ie na posiedzeniu rady go­

spodarczej w Warszawie w dniu 13. paź­
dziernika 1924 p. premjer Grabski po­
dobno powiedzia ł : 

— Trzeba się zastanowić, co ze stro­
ny rządu jest do zrobienia dla sanacji 
gospodarczej... Zwróc ić się należy do 
po l i tyk i celnej. Czy podnieść cła, czy ob 
niżyć je? Ze strony rządu by łoby w i e l ­

k im błędem zęwikszanic stawek celnych 
obecnie trzeba raczej myśleć o ich 
zmniejszeniu!".. . 

Ale — by ło to już 9 miesięcy temu. 
Od tego czasu wiele się zmieniło — nie 
po naszej myś l i i nie po myśl i też pana 
premjera i ministra skarbu. 

Cz łowiek strzela, pan Bóg kule nosi. 
Rob imy coś zupełnie przeciwnego, niż 

zamierzal iśmy — choć tamto w y d a w a ­
ło się słusznem. 

Po l i tyka gospodarcza — tak samo, 
jak „po l i t yczna" — musi być giętka i 
dostosowywać się do sytuacj i i okol icz 
ności. Czasem też, choć nam się w y d a ­
je, że m y nią k ieru jemy — ona to pro­

wadzi nas dokąd chce, w k ierunku nie­
spodzianym. 

„Przewidzen ie" też tego k ierunki : 
czasem lepiej udaje się komuś, co stoi -
boku, niż, stojącemu w samym środku 
wa lk i i k ierownic twa. . . 

Wracając jednak do kwest j i złotego, 
s twierdzamy, że kurs jego w najbl iż­
szych miesiącach nie może wzbudzać 
większych obaw. Przejśc iowa zniżka by­
ła t y l ko małem potknięciem się przez 
niezręczność. Tak ich potknięć musimy u 
pikać — one bowiem u ła twia ją n ieprzy­
jaciołom uderzenie nas w odsłoniętą sło 
biznę. 

Ale, gdyśmy już mieli próbkę, unikać 
tego już teraz potraf imy. M. R. 

eee Mała Austria ma duże Kłopoty 
Niebezpieczna gra dyplomatów europejskich skończyć się 

może nową katastrofą. 
Specja lna s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „ I I . Republ ik i i " 

Wiedeń* w sierpniu. 
Taniec dyplomatyczny, jaki od pew­

nego czasu" wykonywują około Austr j i , 
najwybitniejsi mężowie stanu we wszy­
stkich prawie stolicach europejskich jest 
najniebezpieczniejszą może zabawą, na 
jaką pozwoli l i sobie po wojnie dyploma­
ci i mężowie stanu. 

Jest to poprostu zabawa na wu lka­
nie, k tóra gotowa skończyć się katastro 
fą nletylko dla Austr j i ale i dla Europy. 

Ze wszystkich prawie centrów pol i ­
tycznych nadchodzą wieści o ofenzywie. 
jaką rząd niemiecki równolegle z akcją 
o pakt bezpieczeństwa, prowadzi daiej 
w sprawie przyłączenia Austr j i do Rze­
szy, Przez długi czas łudzono się, że Nie 
mcy zaprzątnięte kwestją paktu bezpie 
czeństwa i wstąpienia do Ligi Narodów 
nie będą miały tyle prężności pol i tycz­
nej, by równocześnie myśleć o „un j i " a 
temsametn utrudniać sobie stanowisko 

w swej grze z Francją. Optymizm ten 
opierał się między innemi także na tym 
pakcie, że Stresemann zaczął sondować 
w państwach ententy co do ewentualne­
go poruczenia Niemcom jakiegoś manda 
tu kolonjalnego na wypadek ich wstą­
pienia do L ig i . 

Nie bez słuszności zatem twierdzono 
że prymi tywna psychologja nie pozwol i 
Niemcom na kumulację ty lu problemów 
nietylko nie łączących się przyczynowo 
ale wprost wzajem się wykluczających. 
Bo żeby ententa zgodziła się i na pakt 
bezpieczeństwa według koncepcji ber­
lińskiej i na wzbogacenie Rzeszy jakąś 
kolonją zagraniczną, a równocześnie do­
puściła do przyrostu terytorialnego i lud 
nościowego Niemiec w sercu Europy 
przy pomocy unji z Austrją to mogło się 
wprawdzie zrodzić w Jakiejś imperializ­
mem zamroczonej głowie niemieckiej.ale 
nie na Wilhelmstrasse, gdzie bądź istnie 
je wyrobienie dyolomatyczne i gdzie 
znają chyba abecadło tak tyk i dyploma­
tycznej zawarte w znanym aforyzmie 
francuskim: qui trop embrasse mai etre-
int. 

Okazało się jednak, żc ci, k tórzy l i ­
czyl i na zdrowy rozum dyplomacji nie­
mieckiej, są... optymistami. 

Wyzyskując rozpaczliwą sytuację Buł 
Wyzyskując rozpaczliwą sytuację 

Bułgarj i , starał się poseł niemiecki w 
Sofji wmówić" rządowi Zankowa, że o 
becna chwi la nadaje się doskonale do 
dywersj i dyplomatycznej, do zwrócenia 
się pod adresem ententy, by dla uzdro 
wierda stosunków bułgarskich zgodziła 
się na zmianę t raktatu w Neuil ly. 

Analogiczną akcję prowadził przed­
stawiciel niemiecki w Bukareszcie, prze 
konv\vując hr. Bethlcna o koni '" • , iści 
poparcia propagandy niemieckiej w kie 

runku rewiz j i t rak ta tów powojennych. 
W Rzymie uderzyl i Niemcy w inną 

nutę, łączącą się jednak harmonijnie z 
melodją bułgarską i budapeszteńską. Nie 
mówiło się tu wprawdzie pozornie o re­
wiz j i t raktatów, lecz o zabezpieczeniu 
Włochom Unji Brenneru zapomocą osób 
nego paktu na modłę zresztą paktu gwa 
rancyjnego proponowanego Francji . 

Trzeba znać draźl iwość Mussolinie-
go na punkcie Brenneru, by ocenić na­
leżycie chytrość dyplomacji niemieckiej 
okazaną w propozycji zabezpieczenia 
Brenneru, wzamian za co — i t u wy la ­
zło szydło z worka — Włochy nie mie­
l iby czynić Niemcom wstrętów w spra­
wie unji z Austr ją. Pakt o Brenncr za­
wierałby zatem mimo wszystko rewizję 
t raktatu wersalskiego podobnie jak zrze 
szenie się Alzacj i i Lotaryngi i pomyśla­
ne było przez Niemców jako wstęp do 
akcji rewindykacyjnej na granicy wscho 
dniej. 

Mussolini nic poszedł jednak na lep 
obietnic niemieckich, lecz stanął twardo 
na gruncie t rak ta tów i interesów Włoch 
zakazujących utrzymanie za wszelką ce 
nę niezawisłości Austr j i . Ze zresztą Mus­
solini gotów jest tę cenę zapłacić, dowo 
dzi już choćby ta okoliczność, że jest 
zwolennikiem t. zw. ceł preferencyjnych 
w myśl dezyderatów rządu austrjackie-
go. -

Stała się jednak, w tej właśnie k w e ­
stji rzecz nieprawdopodobna. 

Jeszcze bawią w Austr j i eksperci L i 
gi narodów (z k tórych jeden Layston jest 
mężem zaufania rządu angielskiego), je­
szcze badają oni ewentualności połączo­
ne z przyznaniem republice austrjackiej 
ceł preferencyjnych, jako jedynego wogó 

le sposobu utrzymania jej samodzielno, 
ści gospodarczej a temsamem i politycz­
nej, a t u naraz z Londynu nadchodzi 
wiadomość, że rząd angielski godzi się 
na cła preferencyjne, gdyż sprzeciwia 
się to zasadzie najwyższego uprzywi lc jo 
wania... 

Pocóż zatem było wysyłać do Wied­
nia fachowca tej miary co Layton, sko­
ro nie godzono się na zasadę uznaną w 
Genewie i przez Chamberlaina za jedy­
ne w y j c i e z mizerj i austrjackiej? 

Londyn zdaje się też pracować 
za unją austro - niemiecką, usiłując w 
ten sposób rozwiązać austrjacką k w a ­
draturę koła, ale akcja ta t rwać możo 
tak długo, jak długo inni partnerzy nie 
czują się nią zagrożeni. Nuta rzymska za 
czyna jednak brzmieć zbyt indywidual­
nie następuje ostry zgrzyt i zabawa skoń 
czyć się może ogólnem dysonansem. 

A przecież przy tej zabawie chodzi 
o życie Austr j i , o byt sześciomiljoaowe-
go narodu, k tó ry nie może czekać, aż 
Londyn zdoła wszystkich skaptować tia 
swoją stronę. 

.A może taktyka Londynu polega na 
tem, by tak długo kontynuować niebez­
pieczną grę z Austr ją, aż ona sama w 
rozpaczy rozpocznie taniec, k tóry zapro­
wadzi ją do Berl ina?! 

W drodze jednak do Berl ina Ausu ja 
natknie się na wojska czeskie i włoskie, 
a gdy padnie pierwszy strzał, Europa z?, 
nurzy się w morzu k r w i . 

Tak i epilog zabawy austrjackiej nic 
leży bynajmniej w interesie imperjum brv 
tyjskiego. 

Tert ia gaudens w tej zabawie b y ł a ^ 
ty lko — trzecia międzynarodówka. 

Spectator. 
l i i — ł i ™ « n — n n BWB—M—ni—a 

Z frontu marokańskiego. 

S k ł a d y a m u n i c j i i ż y w n o ś c i p o d T e z e m . 



Wojny i rewo łicje wyrobiły w nim twardy zmysł oszczędnościowy. 
Oto dl czego Caiilaux nie może przeprowadzić daniny majątkowej. 

Specja lna s ł u ż b a korespondency jna „ I I . Repub l ik i " . 
działalności Paryż , w sierpniu. 

Parę dni temu zadaliśmy na tem miej 
scu py tan ie : dlaczego Cai l laux nie chce 
wprowadz ić podatku majątkowego? 

Dlaczego znany ze s w y c h demokra 
tycznych poglądów minister Cai l laux 
nic może zdobyć się na to, na co zdobył 
sie W ł a d y s ł a w Grabski w Polsce, i Erz 
berger w Niemczech 

Przecież finanse Francj i znajdują się 
w stanie bardzo poważym. Skarb cierpi 
na małokrwis tość i gwa ł town ie potrze­
buje, zasilenia przez ożywcze soki do­
brobytu narodowego. Jest to tembar-
dziej pożądane, że w e Franc j i istnieje 
rażący dysonans między skarbem, a spo 
łeczeństwem. 

Jeżeli po równamy Francję z Polską, 
to zauważymy, że podczas gdy w P o l ­
sce skarb jest zamożny a społeczeństwo 
ubogie, to tutaj jest akurat naodwró t : 
społeczeństwo zamożne, ale skarb bie­
dny. 

Dlaczego w i ę c nie zasilić tego „ d y -
chawicznego" skarbu kosztem niepospo 
l icie bogatego społeczeństwa francus­
k iego? 

Otóż nam się wyda je , że odpowiedź 
na powyższe pytan ia można ot rzymać 
jedynie drogą zbadania pewnych stron 
psych ik i narodu francuskiego. 

Współczesnego francuza cechuje nie­
z w y k l e silnie rozwin ięty, zmys ł oszczęd 
ności . 

Nie ulega wą tp l iwośc i , że oszczędność 
* - to bardzo piękna i pożyteczna rzecz, 
ale, jak zresztą wszys tko na świecie, t y l 
ko pod jednym w a r u n k i e m : jeżeli jest u-
t rzymana w na leżytych granicach. 

Śmiem tw ierdz ić , że f rancuz posuwa 
swpją' . oszczędność do przesady. 

-Francuz musi oszczędzać. 'Jeżeli za ­
rab ia rocznie pewną kwo tę odkłada. 
Zdarza się nieraz, ż e ' odkłada t y le , że 
mu,na życ ie nic p r a w i e n i e pozostałe. 

Z drugie j s t rony ta przesadna oszczęd 
ność^ w y t w a r z a jedną niezbyt m i lą ce­
chę ^zami łowan ie pieniądza i chciwość... 

Nie;Chcemy bynajmniej dotknąć dumy 
t z y [godności /narodu francuskiego. 'Jest 
t o naród n iezwyk le ^dzielny, n iezwyk le 
zdolny i u ta lentowany. Naród, k roczący 
w - p i e rwszym szeregu " przodujących 
Św4ahi* :narodów. N ' 

'Jeże l i ' 'mówimy, że francuz kocha 
pieniądz i że jest nieludzko chc iwy , to 
nie c z y n i m y tego przez złośl iwość, lecz 
,w' imię?bezstronnego badania r z e c z y w i ­
stości. Podobnie mogl ibyśmy dużo po­
wiedzieć na temat n iezwyk le cennych 
zalet tego niepospolicie war tośc iowego 
z punktu widzenia k u l t u r y ogólnoludz­
k ie j narodu. , 

Zachodzi w ięc teraz pytanie, jakie są 
p r z y c z y n y tego zadziwiającego ku l tu 
Mammona w sercach i umysłach fran 
cuzów?. 

Dlaczego nie dostrzegamy tego kul tu 
w Polsce, w Niemczech, w Rrs.11. w 
Skandynawj i , a jeśli go nawet w idz imy, 
to w nieskończenie słabszej postaci. 

Otóż zdaje nam się, że działają tu 2 
p r zyczyny : 1) wstrząśnienia dziejowe, 
2) dążenie do renty . 

Ki lka s łów o pierwszej przyczynie. 
Francja jest k ra jem, k tó ry doznał w 

k ró tk im przeciągu czasu niezmiernie du­
żo wstrząśnień po l i tycznych. 

Dość powiedzieć, że w przeciągu nie 
spełna jednego stulecia (1789 — 1870) 
Francja przeżyła 4 rewolucje: 1) w i e l ­
ką rewolucję 1789 r., 2) rewolucję l ip ­
cową 1830 r., 3) rewolucję 1848 r., 4) 
rewolucję 1870 — 1871 r. (obalenie d ru ­
giego cesarstwa i komuna paryska) . Do 
dać też trzeba że w przeciągu ostatnie­
go stulecia Francja została 3 razy naje­
chana przez obcą armję. Po raz p ie rw­
szy w 1814 roku, za Napoleona 1; po 
raz drugi w 1870 roku , za Napoleona 
I I I i po raz t rzeci w 1914 roku podczas 
niedawnej w o j n y świa towej . Podczas 
każdej inwazj i P a r y ż znajdował się w 
niebezpieczeństwie, a ludność jego nie­
raz przymiera ła głodem... 

A ponadto ileż to k r y z y s ó w i ws t rzą 
śnień ekonomicznych nawiedzi ło Francję 
w ciągu tego jednego stulecia? 

'Jeżeli weźmiemy pod uwagę ten ca­
ł y kompleks z jawisk i wydarzeń , to jas 
nem się stanie, dlaczego francuz tak bar 
dzo l i czy się z pieniądzem. 

Podczas każdego z tych wstrząśnień 
podczas każdej rewolucji, Inwazji czy 
kryzysu Paryż przeżywał niezmiernie 
ciężkie chwile. Ludność głodowała, ży­
cie gospodarcze zamierało, zwątpienie 
wkradało się do serc ludzkich. 

Nic w ięc dz iwnego, że te niedomaga­
nia .wycisnęły głębokie piętno na psychi 
ce współczesnego francuza. Podczas 
t ych ciężkich chw i l ludzie ogromnie l i ­
czy l i się z każdym groszem 1 zachowali 
tę cechę nawet na lepsze czasy. 

Nie zapominajmy, że nie tak d a w ­
no, bo w 1870 — 1871 roku , podczas 
oblężenia Paryża przez Wi lhe lma I, o j ­
cowie i dz iadkowie dzisiejszego pokole-
na mocno g łodowal i i p łac i l i bajońskie 
sumy za marnego parszywego szczura. 

W czasie niedawnej w o j n y świa to­
w e j ludność Francj i też nic op ł ywa ła w 
dostatk i . Wstrząśnienia przeszły, niespo 
ko jny czas minął — ale nabyte wtenczas 
cechy t rwa ją i nie prędko znikną... 

Prze jdźmy teraz do drugiej p rzyczy ­
ny omawianego zagadnienia. 

Każdy francuz dąży do tego, aby jak 
najprędzej zostać rent ierem. 

Żaden francuz nie pracuje dłużej, niż 
do 50 lat, a po pięćdziesiątce „se retire" 

(wycofuje się) z aktywne! 
gospodarczej. 

Przez pięćdziesiąt lat pracuje, jak 
koń, ale zato później nic nie robi i żyje 
z renty . 

Jasnem jest, że to usilne dążenie do 
zapewnienia sobie jaknajlepszei renty de 
cydująco przyczyn ia się do rozwinięcia 
zmysłu oszczędności i do n iezwyk łego 
wzros tu kul tu pieniądza. 

W i d z i m y więc, że ta zadziwiająca o-
szczędność i „ chc iwość" francuza posia­
da swoje głębokie p rzyczyny . 

Ł a t w o teraz zrozumieć, dlaczego Cail 
laux nie chce wprowadz ić podatku ma­
jątkowego. 

Wprowadz ić ten podatek — to prze­
wróc ić do góry nogami psychik? naro­
du francuskiego. Francuz niezbyt chęt­
nie płaci podatek dochodowy: podatek 
od regularnego rocznego dochodu, a cóż 
dopiero powiedzieć o podatku majątko­
w y m , k t ó r y w y r w a ł b y obywate low i 
kawa ł majątku, a nie dochodu... 

Zdaje się, że francuz z lżejszem ser­
cem oddałby swą krew, niż swe pienią­
dze. Łatwiej zdecydował by się na po­
datek krwi , niż na podatek mienia 

Zachodzi jednak pytanie, czy konie­
czność nie zmusi Cai l laux'a (lub jego 
następcy) do ustanowienia podatku ma 
jątkowego, w b r e w najswał towniejszej 
nawet opozycj i społeczeństw a V 

Bardzo moż l iwe, że ta nieubłagana 
konieczność zrobi swoje. 

Nam się właśnie zdaie, że tak będzie. 
Upodobania psychik i narodowej ustąpią 
przed n iepowst rzymanym naporem ko ­
nieczności państwowej . R. W . 

H s i o r j e , jakich l t r ło 

Sławny znachor. 
Światową wprost reputację zdobył sobie u 

zdrawlacz chorych Bczlat. Bezlat leczy metoda, 
d-ra Couc — sugestia. Od czasu do czasu prze 
pisuje jednak kurację 1 lekarstwa, które podob­
no pomagają, Jak świadczą, chorzy. Przeczą, te­
mu oczywiście lekarze fachowi, którzy usiłowa­
li wytoczyć niedawno Bezlat proces o znachor-
stwo. Proces spełzł na niczcni. Przyczynił się 
zresztą, do jeszcze większej sławy uzdrawlacza. 

Bezlat mieszka skromnie na wsi w swe] fer­
mie pod Avlgnonnet (Francja). 

Codzlcń zjawia się przed ferma listonosz i 
pełna torb:).... nie..- pchając przed sobą taczkę, 
z góra listów. Około 3 tysięcy listów dziennie 
otrzymuje Bczlat ze wszystkich stron świata, w 
tem sporo depesz z opłacona odpowiedzią — z 
Iliszpanjl, AngIJl, Brazyljl. 

Bezlat niema sekretarza. Odpowiada więc 
tylko na depesze, a Itsty wysypuje do stodoły. 

Epokowy wynalazek. 
Doktór F. Sevard z Gosben (Ameryka) zakfc 

munlkował Instytutowi homeopatii wiadomość o 
nowym, odkrytym przez siebie sposobie lecze­
nia ncurastcnjl. Dr. Scyard leczy swych chorych 
lektura tygodników humorystycznych I saty­
rycznych! 

Wynalazca twierdzi, że 50 proc. chorych, 
wyzdrowiało Juz po 2 seansach kuracyjnych. 

„Neurastenicy" amerykańscy mogą się cie­
szyć pełnią zdrowia. 

Pytanie z przed 100 lat. 
W piśmie parysklem z r. 1825 czytamy pod 

data 10 lipca co następuje: 

„Jeden z naszych korespondentów angiel­
skich donosi nam z Edynburga, iż p. BurstalL 
anglik, udaje się do Paryża w celu opatentowa­
nia projektu dyliżansu, poruszanego siła pary, 
który może się toczyć po zwykłe] drodze. 

Koleje żelazne, dyliżanse poruszane parą... 
gdzie się zatrzyma rozwój techniki?" 

Setna rocznica sztuki fotograficznej w Paryżu. 

N a u r o c z y s t o ś c i , k t ó r a s i ę o d b y ł a w S o r b o n i e , b y l o b e c n y p r e z y ­
d e n t r e p u b l i k i f r a n c u s k i e j p. D o u m e r g u e . 

A R K A D J U S Z A W E R C Z E N K O . 

Moje oszczędności. 
G r o t e s k a . 

W dzieciństwie mojem często s ł y ­
sza łem: 

— Dziecko, trzeba oszczędzać.... mo­
gą nadejść ciężkie czasy, czarna godzi­
na.... 

W ó w c z a s nie wiedzia łem jeszcze, co 
znaczą złe czasy, ale dziś w iem, że „ t e 
czarne godziny i złe czasy" powol i się 
zbliżają i wówczas ludzie korzysta ją , z 
zaoszczędzonego grosza. 

Niedawno spotkał mnie na ul icy sta­
r y znajomy i zapy ta ł : 

— Powiedz mi pan, mój m i ł y przy 
jacielu, ile pan zarabia? 

W y m i e n i ł e m mu sumę. 
— T a k ! A ile pan zaoszczędza? 
— Ja? ani grosza!... 
— To jest lekkomyślne — powiedział 

mój znajomy. — Dziś pan jest młody, 
energiczny, pan dużo pracuje i dużo za­
rabia, ale niech pan sobie wyobraz i — 
nagle t raci pan zdolność zarobkowania, 
pan zachoruje.... albo wpadnie pod auto., 
zostaje pan ka leką! 

— W tak im razie będę chodził t y l ko 
po trotuarze.... — powiedziałem po na­
myśle... 

— Ale i tam grozi panu niebezpieczeń 

s two, cegła może spaść z dachu i rozbić 
panu g łowę, jest pan ciężko ranny. Cóż 
wówczas ? 

Serce zaczęło m i gwa ł town ie bić. 
Nie wiedzia łem co odpowiedzieć. Sy tu ­
acja by ła bez wy jśc ia . Na u l icy czyhały 
na mnie pędzące auta, na t rotuarze ce­
gła z dachu mogła mi g łowę rozbić... 

— A więc dobrze — powiedziałem, 
• od dzisiejszego dnia — zaczynam o-

szczędzać.... 
Po dwuch dniach przel iczy łem pie­

niądze w port fe lu i skonstatowałem, że 
mogę ze spokojem odłożyć pięćdziesiąt 
rubl i . 

Wz ią łem dwa dwudziestopięciorublo 
w e banknoty, położyłem je do środko­
wego przedziału portfelu i, westchnąw­
szy z ulgą, powiedz ia łem: „moje oszczę 
dności" . 

Równo po dwuch dniach nastąpił 
k r y t yczny moment: Na bulwarze spot­
kałem śliczne dziewczątko, w f ryzurze 
a la garconne i o śmiejących się oczach. 
Śliczne to stworzonko, spojrzawszy na 
mnie kokieteryjnie, r zek ło : 

— Chciałabym z panem odbyć prze­
jażdżkę automobi lem! Spotkamy się 
przed kawiarn ią Fil ipowa.... 

Tego dnia miałem w kieszeni t y l ko 
pięć rubli.... Sytuacja by ła p rzyk ra . — 
Wówczas przypomniał mi się mój grosz 
zaoszczędzony i by łem ocalony.... 

Przejażdżka autem by ła zachwyca­
jąca. 

Nazajutrz spotkałem przypadkowo 
mego znajomego, przypomniał sobie na­
szą rozmowę i zapyta ł : — Czy zaczął 
już pan oszczędzać? 

— Tak.... zacząłem.... odłożyłem już 
pięćdziesiąt rub l i , gdy nagle.... spotka­
łem Marję Iwanownę... . chciała jechać 
autem.... Odby l iśmy cudowną wyc iecz ­
k ę ; by ło piękne popołudnie, lecz moje 
oszczędności wyda łem. 

Przy jac ie l mój załamał nerwowo rę­
ce i r zek ł : — Mój Boże, jak można być 
tak lekkomyś lnym? 

Zaambarasowany odrzek łem: 
— Pan ostrzegał mnie przed autami, 

przeto ja... 
— No i co? 
— Pan miał rację — auto to potwór , 

połknęło mi całe moje oszczędności! 
Znajomy mój wyjaśni ł mi wyczerpu 

jąco na czem polegają złe czasy i wz ią ­
łem to sobie do serca. Postanowi łem roz 
począć nowe życie. 

Chciałem się męczyć, głodzić, by le­
by zaoszczędzić dużo pieniędzy... 

Po tygodniu miałem już w środko­
w y m przedziale mego portfelu zaoszczę 
dzonych sto rubl i . Odmawiałem sobie 
poprostu jedzenia i p rzyrzek łem solen­
nie nie wydawać tych pieniędzy.... 

Lecz... potrzebne mi bv ło nowe, zi­
mowe palto. Po długich wewnęt rznych 

walkach, postanowi łem kupić sobie pal­
to i pożyczyć „p row izo ryczn ie " u sie­
bie na ten cel pieniądze. 

Gdy dostałem potem pensję, mogłem 
wziąć sto rubl i i schować je, jako oszczę 
dność. 

Pierwszego odebrałem pensję — 
trzysta rubl i . Popełni łem g łups two: za­
miast schować te sto rubl i do środkowe 
go przedziału portfelu, odłożyłem w s z y 
stkie pieniądze razem i powiedziałem 
sobie poprostu: że to wszys tko jedno, 
czy pieniądze leżą w ś rodkowym, czy 
w innym przedziale por t fe lu! 

Zapłaci łem za mieszkanie, posłałem 
ratę k r a w c o w i , zjadłem kolację w kaba­
recie, w y p i ł e m jeszcze w kawiarn i 
„czarną" ' i gdy wróc i łem do domu i zaj ­
rzałem do is i r t fe lu — nie miałem ani gro 
sza oszczędności... 

— A teraz oszczędza pan? 
— Tak... oczywis ta ! — odpowiedzią 

lem zakłopotany... Oszczędzałem. Ale 
co rob ić? Ma się ty le nieprzewidzia­
nych wydatków. . . 

— Gdzie pan chowa oszczędności? 
— Do mego portfelu, do środkowe­

go przedziału. 
' — Nie powinno się zaoszczędzonych 

pieniędzy nosić przy sobie... Powinien 
nan tak postąpić inkby pan wosróle pie­
niędzy nie posiadał. 

D c. n. 
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Arcydz ie ło w i e l k i e j a m e r y k a ń s k i e j w y t w ó r n i „ P a r a m o u n t " . 

T A N I E C M O T Y L A 
(Na zgliszczach miłości) 

=s== Fascynujący dramat erotyczny w 8-iu aktach. 
W ro lach 
g ł ó w n y c h : Bebe Daniels i Conrad Nagel 

O R A Z i 

Wspaniała f a n a w 6-lu aktach 

Walka o dzień pracy na 
Górnym Śląsku. 

K o r t a n t y a k c e p t u j e s t a n o w i s k o 
r z ą d u . 

Nasz ka tow ick i kor. telefonuje: 
W y b u c h ł tutaj w 3-ch hutach stre jk 

Protestacyjny przec iwko u t rzymaniu 10-
Sodzinnego dnia pracy . 

Strejkuje 9 tys ięcy robotn ików. Sy 
^acja poważna. 

P. premjer Grabski przy ją ł wczora j 
tosła Korfantego, * k t ó r y zaaprobował 
^ n o w i s k o rządu w sprawie zatargu w 
•utnjctwie na Gó rnym ś ląsku . 

Wichura i deszcze nad 
stolicą. 

P r z e d m i e ś c i a p o d w o d ą . 
Nasz warszawsk i kor . telefonuje: 
Wczo ra j w Warszawie przez ca ły 

,^ień szalała burza, u lewny deszcz pa 
^ ł przez ca ły dzień. 

Przedmieścia b y ł y kompletnie zala 
to wodą . 

Na g łównych zaś ul icach w ichura 
^ w y r y w a ł a drzewa, p rzewróc i ła słupy 
z r z ą d z a j ą c znaczne szkody. 

zwyżka kosztów utrzyma­
nia w Warszawie. 

Nasz warszawsk i kor . telefonuje: 
, Wczoraj odbyło się posiedzenie ko­

misji statycznej dla badania, zmian ko ­
l t ó w utrzymania. 

Skutkiem podrożenia od 1 l ipca ko ­
mornego o 6 proc., oraz podniesienia się 

nabiału, — wskaźnik za lipiec w y ­
rósł 2 proc zwyżk i . 

kłamanie w dyrekcji lasów 
Państwowych w Warszawie 

Z r a b o w a n o 7 . 5 0 0 z ł o t y c h . 

Nasz warszawsk i kor . telefonuje: 
. Wczora j zrana gdy do biur dyrekc j i 
'<ls6w pańs twowych , mieszeącej się w 
ą^achu galeri i Luksemburga p rzy ul icy 
^na to rsk ie j 29, p rzyby l i woźn i dyrekc j i 
* Przerażeniem spostrzegli, iż w biurze 
^nu je tego rodzaju nieład, k t ó r y nie po 
^s taw ia wątp l iwośc i , co do w i z y t y zto-
^ 'e jsk ie j . P r z y bliższem rozejrzeniu się 
^zano , że 

kasa ogniot rwała jest rozbi ta 
. Natychmiast zawiadomiono władze 
Al ic j i k rymina lne j , k tóre z jaw iwszy się 
3 miejscu, s tw ierdz i ł y , że rzeczywiście 
p l ltro dyrekc j i odwiedzi l i w łamywacze . 

r zedostawszy się do wnętrza zapomo-
3 Podrobionego klucza, w łamywacze 

r z e z rozbicie zamków w kasie ognio-
w a ł e j o two rzy l i ją 1 

zabrali 7.500 z ło tych w gotówce. 
i, dok ładne oględziny zarówno kasy, 
5* 1 urządzeń b iu rowych , wykaza ł y , że 

< a m y w a c z e przezornie powyc iera l i 
( / s zyśtkie ślady rąk i palców. Rzecz 
ITA z o charakterystyczna, że biuro dy-
r , K c j i lasów pada już po raz drugi of ia-
J\ w łamywaczy , po raz p ierwszy bo-
„ , e r n włamania dokonano w dniu 2 Sty­
r i a r. b. 

DETEKTYW i SPÓDNICY 
W r o l l g ł ó w n e j : D O R O T H Y G I S H . 

O r k i e s t r a p o d k i e r u n k i e m p. S y p n i e w s k i e g o . — W i d o w n i a połączona z tarasem ogrodowym! 

Nowy plan bezpieczeństwa Europy 
opracowało angielskie ministerstwo spraw zagranicznych. 

Briand I Caillaux naradzać się będą z Chamberlai­
nem nad sprawą wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów, 

Londyn, 3 sierpnia 
W londyńskich kołach dyplomatycz­

nych istnieje projekt zwołania w poło­
wie sierpnia konferencj i mężów stanu a l 
janckich, także Benesza, Hymansa, Ve-
nizelosa i posła Boncoura, aby na współ 
nej konferencji o charakterze poufnym 
omówić kwestje bezpieczeństwa. Prasa 
francuska jest zdania, że chodzi tu o ja­
kiś nowoopracowany przez Forełgn OHł 
ce plan zabezpieczenia Europy przed 
przyszłemi wojnami. 

„Echo de Paris" stwierdza, że tak i 
pakt bezpieczeństwa by łby sformułowa­
ny jednostronnie, t y l ko z angielskiego 
punktu widzenna. „Echo de Par is" pisze 
dalej, że angielskie min. spraw zagrani­
cznych zaproponowało niedawno Br ian-
dowi, aby zwołać wsPÓlną konferencję 
prawników, w której wzięliby udział 
trzej prawnicy niemieckiego M. S, Z. 
Br iand jednak odrzucił projekt angielski 
z uwagi, że na taką konferencję jest jesz 
cze zawcześnie. Pismo dalej dodaje od 
siebie, że tak w jednym, jak i w drugim 
projekcie chodzi o posunięcie kwest j i 

bezpieczeństwa w kierunku tendencji aa 
gielsko . niemieckich. 

O czem mówić będą Briand 
i Caillaux w Londynie. 

Londyn, 3 sierpnia 
Agencja Włchodnl*. 

,,Observer" donosi, że tematem kon 
ferencjj mającej się odbyć między Brian 
dem, Cafllaux a Chamberlainem będą o-
brady nad stanowiskiem Francji w kw«-
stji wstąpienia Niemiec do Ligi naro­
dów. 

Konferencja z udziałem 
Niemiec. 

Bruksela, 3 sierpnia 
Atencja WsefcodaJa. 

skłonne są do zwołania tej konferencji 
w czasie możliwie krótkim, natomiast 
Francja stoi na ndeeydewaaem stanowi­
sku, by konferencję tę odłożyć do dru­
giej połowy września, t. j . na okres, w 
którym zakończona zostanie jesienna se 
sja Ligi narodów, aa której niewątpliwie 
omawiane będą równie* kwestja paktu 
i zagadnienia z mtn związane. 

Stany Zjednoczone nie chcą, 
się zobowiązać wobec Ligi 

narodów. 
Londyn, 3 sierpnia 

„Pady Telegraph" donosi z Nowego 
Jorku, te należy się spodziewać nowych 
posunięć w sprawie przystąpienia Sta­
nów Zjednoczonych do trybunału rozjem 

„Eteile Belge" donosi, ł e w najblit- c r e g o w Hadze. Warunki Stanów są te, 
szym czasie odbędą się obrady nad mo-' 
żliwościami zwołania konferencji , z u-
działem Niemiec, mającej za zadanie o-
mówienie sprawy paktu. 

Zdaniem dziennika, Angl ja i Belgja 

żeby przez przystąpienie do trybunału 
nie brały zobowiązań wobec Ligi, ieb? 
miały prawo mianować własnego sędzię 
go orat żeby regulamin kompetencji t 
procedury trybunału był jasno ustalony, 

F a t a l n i l o s o p t a n t ó w w Ił i e m c z e eta. 
Niemcy nie uczynili nic, aby ulżyć doli 

swych obywateli powracających z Polski. 
Berlin, 3 sierpnia 

Polska Ajencja Telegraficzna. 
W ostatnim czasie dzienniki ber l iń­

skie naigrywały się, że rząd polski nie 
poczynił przygotowań dla powracają­
cych z Niemiec optantów i donosiły, i e 
powracający do Polski optanci narażeni 
są na głód i nędzę. 

W przeciwieństwie do tych k łamstw 
na uwagę zasługują szczegóły sprawo­
zdania, które wysłany do Pi ły współ­
pracownik ,,Berliner Zeitung am Mi t tag ' 
przesłał swemu dziennikowi. W spra­
wozdaniu tern czytamy: napływ wydało 
nych z Polski niemców z nocy 31 l ipca 
na 1-go sierpina osiągnął punkt kul mi na 
cyjny. W czasie 24 godzin przejechało 
granicę przeszło 3000 wychodźców Przy 
jęcie, jakie Niemcy zgotowały wychodź 
com urąga wszelkim opisom. Umowa w 
sprawie terminu opcji podpisana zo­
stała w Wiedniu 30 sierpnia 1924 r., ter­
min więc 1-go sierpnia 1925 r. był do­
brze rządowi znany, a jednak rząd ine 
przygotował się na przyjęcie. Umiesz­
czono ich w zabudowaniach dawnej fa­
b ryk i lotniczej „A lba t ros" a gdy nie star 

czyło miejsc, skierowano wychodźców 
do budynków szkolnych. Jeńcy wojenni 
podczas wojny bylj lepiej traktowani nit 
optanci, powracający do ojczyzny. Pierw 
szej nocy spali oni na gołej ziemi. M imo 
nadludzkich wys i ł ków komendanta obo 
zu nie dano rady z rozmieszczeniem w y ­
chodźców. Stosunki sanitarne były o-
kropne, a wskutek braku opiekł lekar­
skiej wydarzyło się kilka wypadków 
śmierci i kilka wypadków chorób zaka­
źnych, Z 20 noworodków, które w obo­
zie koncentracyjnym przyszły na świat, 
zmarło k i l ka wskutek braku opieki . L u ­
dność Niemiec jest oburzona nieudolno­
ścią okazaną przez rząd przy przyjmo­
waniu wychodźców niemieckich. 

Zdaje się, że popełniono zasadniczy 
błąd, skierowując w jedno miejsce wszy 
stkich ' wychodźców, zamiast umieścić 
ich w k i l ku obozach, 
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Pogrzeb ofiar tragedji lot" 
niczej w Warszawie. 

Nasz warszawski kor. telefonuje: 
M imo ulewnego deszczu, jaki padał 

bez przerwy od rana, na zapowiedziane 
wyprowadzenie zwłok poległych w eża 
Ste katastrofy lotniczej p i lotów przyby ły 
olbrzymie t łumy publiczności. Reprezen 
taeje wojska, władz i organizacji, oraz 
publiczność zgromadziły się w tak impo 
nującej Herbie, i ż nie mieszcząc się w ko 
ściele, zaległy cały wielk i plac przed 
świątynią. Kościół przybrany zielenią 
k i rem. Trumny se zwłokami poległych 
stoją obok siebie na wysokich katafal­
kach, tonąc wśród kwiecia. Wieńce: od 
M. S. Wojsk, lo tn ictwa, L. 0 . P. P., tow-
lotniczego i t. d., przy trumnie zaś ś. r>. 
Heidlera — oprócz tego wieniec od M. 
S, Zagr. Wzdłuż świątyni — wyciąga się 
szpaler honorowy kompanji 1 P- lo tn. 
Na wyprowadzenie zwłok przyby l i 
przedstawiciele armj i i lotnictwa, z ^en. 
Zagórskim, Piskorem j in. na czele, wła­
dze L. 0 . P. P. z woj . Beczkowiczem Ur i 

Po nabożeństwie — trumny wyn ie­
siono, umieszczając ną dwuch ukwieco­
nych kadłubach samolotów, z kto 
każdy ciągnęło 6 koni . Z w ł o k i ś. p. por. 
Fi jałkowskiego wynieśli oficerowie - lot­
nicy, ś. >. Heidlera — reprezentanci L. 
0 . P. P. 

Z n i e s i e n i e w i c p a s z p o r t o w y c h . 
Wiedeń, 1 sierpnia. 

Rząd angielski podjął rokowania z 
rządem czeskosłówackim i włosk im w 
sprawi* zniesienia w iz paszportowych, 
jak to sie stało w »tosunk n n-h * Niemca* 
mi . 
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Dziś: Dominika W. 
Jutro: N, M. P. Śnieżnej 

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 7.12 
Wscli. księżyca o g, 
Zachód o g. 11.53 
Długość dnia 15.29 
Ubyło dnia g. 1.09 

3.40 

2.14 

P r z y c z y n e k d o w a l k i z d y m e n 
w m i a s t a c h . B U e t t e r ) 

Osobiste. 
W dniu wczora jszym wyjechał na 

fi t ygodn iowy ur lop w y p o c z y n k o w y 
nadkomisarz pol icj i pańs twowej p. I zy -
dorczyk . 

Zastępować nadkomisarza Izydorczy 
Jta w jego czynnościach będzie podko­
misarz M iku ła , k t ó r y w dniu wczora j ­
szym przyjechał z ur lopu, (p) 

lxtfm kie śm m mm Mi. 
Zniesienie ulg celnych zagraża wum przemysłowi jedwabniczemu. 

Polscy kupcy wyjeżdżają gremjalnie 
po zakupy... do Francji! 

z dniem 1 sier-
ulgi celne na 

z zagranicy to-

Urlopy w magistracie. 
Ł a w n i k w y d z i a ł u oświa ty i ku l t u r y 

fx Zygmunt Ha jkowsk i w dniu 3 sierpnia 
r. b. rozpoczął swój urlop w y p o c z y n ­
k o w y . 

W 'dniu wczora jszym powróc i ł z 
ur lopu wypoczynkowego i objął swe 

urzędowanie w icedyrek to r zarządu 
głównego p. M ieczys ław Ka l inowsk i . 

W dniu wczora jszym po powroc ie z 
ur lopu wypoczynkowego objął swe urzę 
dowanie inspektor sani tarny m. Łodz i , 
dr. A r tu r Starzyńsk i . 

Dn ia 3 sierpnia r. b. wy jecha ł na ur lop 
w y p o c z y n k o w y inspektor szpi talnictwa 
miejskiego dr. E d w a r d Mit te lstaedt . 

Podczas ur lopu dr. Mit telstaedta za­
stępować go będzie dr. A. Starzyńsk i . 

Drzyjcie sutenerzy! 
K o b i e c a p o l i c j a o b y c z a j o w a r o z ­

p o c z y n a z w a m i w a l k ę . 

W dniu wczora jszym p r z y b y ł y z W a r 
szawy urzędniczki pol icj i obyczajowej 
w l iczbie 5 i z dniem dzisiejszym rozpo 
czynają służbę. 

Zadaniem kobiecej pol icj i obyczajo­
wej będzie wy łapywan ie sutenerów i 
wydawan ie ich w ręce 4-ej b rygady . 

W y w i a d o w c z y n i e ukończy ły w W a r ­
szawie kurs policj i obyczajowej p rzy ­
czem cgzamina z łoży ły wzo rowo . 

Przydz ia ł kobiecej policji obyczajo­
wej w Łodz i ma tę dobrą stronę, że u -
możl iw ia dokładne informowanie w ładz 
o życ iu p ros ty tu tek , podczas gdy w y w i a 
Jowcom mężczyznom przychodzi ło to z 
trudnością, (p) 

Jak już donosiliśmy 
pnia zostały zniesione 
wszelkie importowane 
wary. 

Zarządzenie to wydane zostało w 
wykonaniu uchwały ostatniego posiedzę 
nia rady ministrów, na k tó rcm omówio­
ne by ły sposoby wa lk i z nagłą zniżką 
kursu złotego.. 

Teoretycznie zamierzenie było wy­
jątkowo celowe: zniesienie bowiem ulg 
celnych wydatnie wpłynie na zmniejsze­
nie się importu, co ze swej strony przy 
czyni się do złagodzenia ujemności na­
szego bilansu handlowego. 

Z drugiej jednak strony omawiane 
rozporządzenie zostało wydane w w y 
jątkowo bezwzględny sposób, z zupeł 
nem nieliczeniem się z potrzebami pe­
wnych gałęzi przemysłu krajowego, co 
w konsekwencji wywo łać może skutk i 
wręcz przeciwne od l in j i zamierzeń rzą 
dowych. 

Jest rzeczą bowiem oczywistą, że 
wydatne zmniejszenie się produkcj i krajo 
we j pod wp ływem ostatnich posunięć 
celnych i zalew r ynku wyrobami prze­
mysłu obcego, odbije się w wyjątkowo u 
jemny sposób na naszej gospodarce. 

Mamy tu na myśl i polski przemysł je 
dwahniczy, k tó ry ze względu na wzra­
stającą siłę konkurencyjną krajowego 
rynku , ma przed sobą świetne warunk i 
rozwoju. 

Charaktcrystycznem jest, iż prze­
mysł jedwabniczy szczególnie odczuwa 
konkurencję uprzywilejowanego prze­

mysłu francuskiego. 
Widmo zalewu naszego r ynku jedwa 

bniczego wyrobami francuskiemi, stwa­
rza przed polskim przemysłem jedwa­
bnym groźne memento, z k tó rym jednak 
że (jak to już donosiliśmy) przemysł ten 
narazde skutecznie walczy. 

Dnia 1 sierpnia spadła na ten prze­

mysł nowa wieść hiobowa, która w skut 
kach swych wytrąca mu zupełnie mo­
żność walk i z konkurencją francuską. 

Rozporządzenie o zniesieniu ulg cel­
nych wywo ła ło wśród przemysłowców 
jedwabniczych w Lodzi wy jątkowe przy 
gnębienie. 

W związku z tym odbyła się wczoraj 
w kra jowym związku przemysłu w łó­
kienniczego, konferencja przedstawicie 
l i przemysłu jedwabniczego (zrzeszone­
go w dwóch istniejących w Łodzi związ­
kach włókienniczych). 

Przewodniczył obradom prezes k ra ­
jowego związku p. Babiacki. 

Zebrani w przemówieniach swych 
podkreślali , że wprowadzona w życie 10 
lipca b. r. konwencja polsko - francuska 
w wyją tkowo uciążl iwy sposób k r z y w ­
dzi polski przemysł jedwabniczy, urno źli 
wiając jednocześnie importowanie do 
kra ju luksusowych ar tyku łów francus­
k ich . 

Jestto wprost bezprzykładne fawory 
zowanic obcego przemysłu ze szkodą 
dla produkcj i własnej. 

Tak naprz. cło na wyroby jedwabne 
zostało zniżone dó 50 proc. przy równo-
czesnem podwyższeniu cła na przędzę 
o 10 proc. 

Następnie zebrani nakreśl i l i zgubne 
dla przemysłu jedwabniczego skutk i roz 
porządzenia z 1-go sierpnia, które wp ły 
nęło na nową znaczne podrożenie przę 
dzy (sprowadzanej przez łódzki prze 
mysł wyłącznie z zagranicy) przez znie­
sienie celnych ulg automatycznych. 

Zniżki celne (wynikające z t y tu łu 
konwencji) na gotowe wyroby francus­
kie obowiązują nadal, wobec czego dal­
sza produkcja przy podobnych warun­
kach jest zupełnie uniemożl iwiona. 

Zebrani stwierdzi l i , że przemysł kra 
j owy jest w stanie, zarówno ilościowo 
jak i jakościowo całkowicie zaspokoić 

konsumpcję kra jową; takie ogromne sU' 
my pieniędzy odpływające do Francj i ZA 
sprowadzone wyroby, mogłyby z pożyt­
kiem pozostać w kraju, co by wyjątko­
w o dodatnio odbiło się na naszym bilao 
sie handlowym. 

Skonstatowano również, że w t e l ^ 
hurtownicy polscy gremjalnie zbieraj*, 
się obecnie w Ljonie, aby poczynić ta i" 
znaczne zakupy także w najbliższym cza 
sie spodziewane jest odnotowanie prze*1 

nasze komory celne zwiększonego przy' 
p ływu jedwabi francuskich, za .k tóre :W 
październiku lub w listopadzie trzeba ,b$ 
dzie zapłacić obcemi walutami. 

O ilp wówczas Bank Polski nie zdoł* 
dostarczyć w odpowiedniej ilości walut 
handel jedwabniczy zmuszony będzie 
szukać gotówki u t, zw. prywatnych dy* 
konterów, co oczywiście na poprawę 
szych stosunków pieniężnych nie wpły 
nie, lecz wywo łać będzie mogło bardz 0 

niepożądane i bolesne skutk i , jakich che 
cnie jesteśmy świadkami. 

W końcu uchwalono wystosować d<> 
ministerstwa skarbu obszernie umotywO 
wany memorja}, z żądaniem przywro* 
cenią ulg celnych na przędzę i pólfabry* 
katy , służące dla potrzeb przemysłu je­
dwabniczego. 

Kończąc niniejsze sprawozdanie pod 
kreślić musimy, że zarówno dla podnie­
sienia przemysłu jedwabniczego, jak i i ° 
nych gałęzi niezbędna jest oględna i ce­
lowa pol i tyka celna i odpowiednia o* 
chrona krajowych wyrobów. 

Jedynie takie środki przyczynić .s1*. 
mogą do uzdrowienia naszego życia go­
spodarczego i co za tem idzie do wy­

tworzenia realnej podpory dla nasze) 
waluty. 

Nieoględńe zaś posunięcia celne, o j * 
k ich wyżej mowa, pomimo iż wychodź* 
ze słusznego założenia, mogą sytuacje, 
ty lko pogorszyć. J , C 

P o w r ó t dz ia twy łódzkie] z Rabki . 
Dnia 30 lipca rb . powróc i ła z Rabki do 
Lodzi part ja dz ia twy łódzkiej , składają 
ca się z 4S osób. Dzieci te wys łane 
przez wydz ia ł opieki społecznej, przeby 
w a ł y w Rabce w ciągu 5 tygodni . Dzieci 
wyglądają bardzo dobrze, p rzyby ło im 
na wadze średnio 3 klg., n iek tórym zaś 

0 Kredyty na remont domów. 
Odrestaurowanie zniszczonych mieszkań złagodzi KłęsKę 

głodu mieszkaniowego. 
Sprawa remontowania zniszczonych 

domostw, grożących zawaleniem, jest 
niemniej ważna od budowy nowych gma 
chów mieszkalnych. 

Kwestja ta została uregulowana usta 
wą o rozbudowie miast, która w punk­
cie 4 daje magistratom prawo nakazywa 
nia właścicielom domów zniszczonych 
i niezamieszkałych naprawę i doprowa 
dzenie tych domów, względnie lokal i , do 
stanu mieszkalnego, a także właścicie­
lom domów zamieszkałych, k tórych stan 
tego wymaga, naprawę lub odnowienie, 
umożliwiając uskutecznienie robót naka 
zanych przez wystarczającą pożyczkę. 
W razie niewykonania naprawy lub od­
nowienia domu czy mieszkania w termi 
nie odpowiednim, wyznaczonym przez 

magistrat, względnie komitet rozbudo­
wy, magistrat lub komitet rozbudowy 
wykonywa to sam lub p o w i e r z a wyko ­
nanie osobie trzeciej na koszt właści­
ciela, 

Sprawa ta jest dla Łodzi tem ważniej 
sza, iż cały szereg mieszkań wskutek 
nieprzeprowadzenia remontu jest niezda 
tnych do użytku i remont tych mieszkań 
złagodziłby głód mieszkaniowy. 

W związku z tem stow. „Loka to r " 
skierowało do komitetu rozbudowy p i ­
smo, w którem wskazuje na koniecz­
ność uświadomienia właścicieli nierucho 
mości, aby w myśl . usta wy o rozbudowie 
miast zgłaszali podania o przyznanie k re 
dy tów na remont zniszczonych domostw 

Towarzystwo „Loka to r " powolnie 

się w liście tym na opinję komisarza wy* 
działu rozbudowy przy ministerstwie 
skarbu inż. Polkowskiego, k tó ry oś\v ' a ^ 
czyi, iż sprawa udzielania pożyczek 
remont właścicielom nieruchomości J c S ' 
tak samo ważna, jak udzielanie k r e d y 
tów na wykończenie domów. 

Jak się dowiadujemy, magistrat sk°' 
munikuje się w tej sprawie z komis*' 
rzem wydziału rozbudowy i już w najbl^ 
szym czasie komitet rozbudowy miast 3 

rozpocznie przyznawanie k redy tów ?.* 
remont zniszczonych domów, przyczert1 

domy, których właściciele nie be. 0 ' 
chcieli remontować, będą r e m o n t ó w 8 0 6 

przez magistrat na koszt właściciela d°' 
mu. 

ar> 

Nowe blankiety wekslowe. 
Nasz warszawsk i kor . telefonuje: 
Dnia 5 b. m. ukażą się w obiegu urzę 

dowc blankiety weks lowe wartości 30 
gr., 1 z., 50 gr. i 3 złote z tekstami, opar-
temi na obowiązującem prawic wcks lo-
w e m . Blankiety będą dwojakiego rodzą 
ju , a mianowic ie : jedne z tekstem dla 
weksl i w łasnych , drugie zaś z tekstem 
dla weksl i t rasowanych. 

Rysunek blankietów, oraz ich w y ­
miar, nie będą się niczem różn i ły od r y ­
sunku i w y m i a r u dotychczasowych urzę 
dowych blankietów weks lowych , w y ­
mienionych war tośc i . 

Teatr, muzyka i sztuka. 
L E T N I T E A T R P O P U L A R N Y . 

Dziś, w e wto rek , w dalszym ciątfj' 
pełna humoru i dowcipu krotochwi la V 
3-cli aktach p. t. „Pan PodprefeW to ja', 
k tóra zdobyła nadzwyczajny sflkee 5 

d z i ^ i dobrej obsadzie ról z pp. Brand ' 
tówną, Zielińską, Bieleckim, Puchalskie 
Góreckim, Gałeckim i Urbańskim 
czele. Początek przedstawień o godz- ^ 
wiccz. Koncertu o 8 wiecz. Kasa c z y » , , a 

codziennie od 12—3 I 5—10 wieczw 
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Walka 
Kontrolę bezrobotnych 

korzystających z zasiłków 
p r z e p r o w a d z a u r z ą d p o ś r e d ­

n i c t w a p r a c y . 
Pańs twowy urząd pośrednictwa pra 

cy w Łodzi podaje do publicznej w iado 
mości, że w związku z przejęciem przez 
magistrat m. Łodz i rozdawanic twa ta ­
lonów, każdy bezrobotny, chcący o t rzy 
mać talon, w in ien uzyskać stempel w 
swoim oddziale PUPP. i być wciągnię­
t y m na listę zgłoszonych do kont ro l i . 

Kontro la rozpoczyna się we wszys t ­
kich oddziałach P U P P . od środy bieżą 
cego tygodnia. Rozkład wed ług nume­
r ó w legi tymacj i na poszczególne dni 
jest wyw ieszony w oddziałach i b iu­
rach ta lonowych magistratu. 

Jednocześnie urząd zwraca uwagę 
wszystk im bezrobotnym korzysta jącym 
z zasi łków, że w myś l paragrafu 19 roz 
Porządzenia ministra pracy i opieki spo 
łecznej z dn. 25 września 1924 r. obo­
wiązani są pod rygorem u t ra ty p rawa 
do pobierania zasi łku zawiadomić swó j 
oddział państwowego urzędu pośrednic­
twa p r a c y : 1) o o t rzymaniu p racy za-
robkowej , choćby k ró tko t rwa łe j , przez 
nich samych lub przez k tórąko lw iek z 
osób zal iczonych do ich rodziny, 2) o 
śmierci k tóre jko lw iek z osób zaliczo­
nych do ich rodziny lub o zapewnieniu 
Jej ut rzymania przez osobę trzecią. 

915 wspólników 
d o 3 0 t y s i ę c y z ł o t y c h . 

W związku z przydzia łem dla Łodzi 
30000 zł. na zapomogi dla bezrobotnych 
Pracowników umys łowych zgłasza się 
z podaniami do P U P P . od k i lku dni , k i l ku 
set bezrobotnych p racown ików umys ło ­
w y c h , podczas gdy wyże j rzeczona su­
ma starczy zaledwie dla 300. 

Dotychczas podań w P U P P . znajduje 
Się 915, przyczem w p ł y w podań jest 
Przewidywany nadul. (p) 

Wizyta dziatwy polskiej 
z Niemiec w Łodzi. 

W roku bieżącym staraniem związku 
okręgowego kresów zachodnich spro­
wadzono do Polski przeszło 2,000 dzieci 
Polaków, zamieszkałych w Niemczech. 
Dzieci mają przebyć w Polsce około 
1 miesiąca. Celem przyjazdu dzieci jest 
Przeciwdziałanie germanizacji i niedo­
puszczenie do zniemczenia polaków, za­
mieszkałych w Niemczech. W czasie po 
by tu w Polsce — dziatwa obcując z 
dziećmi tutejszemi zbliża się do nich, po 
znajc k ra j o jczysty, poznaje język o j ­
czysty (w wie lu wypadkach przyjeż­
dżają dzieci nic władające zupełnie ję­
zykiem polskim). 

Łódzk i obwód związku obrony 
kresów zachodnich zorganizował korni 
tet przyjęcia dzieci z Niemiec, na czele 
którego stoi p. Wies ława Adamowlczo-

, wa. 
Komitet przyjmuje 98 dzieci, a mia­

nowicie 48 chłopców, 
Na czas pobytu dzieci w Łodz i ko ­

mitet zorganizował następujący pro­
gram przy jęc ia : 

Sobota 1 sierpnia: 8.25 przyjazd na 
stację Łódź—Fabryczna ; 9.10 śniadanie 
Przy ul. P io t rkowsk ie j 103; 10 i pół — 
U i pół zwiedzanie fab ryk i Schciblera; 
12—13 zwiedzanie galerji sztuki w par 
ku Sienkiewicza; 13—14 i pół obiad -
Piot rkowska 103; 15—16 i pół przedsta 
wjęnle w kinie O ś w i a t o w y m ; 17 pod 
Wieczorek w koszarach baonu sanitarne 
Ko; 17 i pół — 19 i pól zabawy w ko ­
szarach baonu; 20 — 21 kolacja; 21 u-
danie się na spoczynek, p rzygotowany 
^ 2-ch salach baonu sanitarnego. 

Niedziela 2 sierpnia: 8 i pól rano śnia 
danie j v koszarach; 9 l pół — 10 i pó* 
nabożeństwo w katedrze; 11 fotograf ja 
H i pół — 12 i pól obiad na P io t r ków 
skiej 103 i rozdanie wszys tk im dzie 

c i o m po egzemplarzu konstytucj i Rze 
c zypospol i te j ; 13 wy jazd samochodam 
, l a stację Łódź—Kal iska; 13.30 odjazd 
<to W a r s z a w y , 

Telefonistki burzą się 
przeciwko krzywdzącym je machinacjom P. A. S. Ta. 

Jak wiadomo od dłuższego już czasu 
t r w a zatarg między dyrekcją telefonów 
łódzkich, a pracownikami z powodu nic 
uregulowania płac oraz niedotrzymania 
przez zarząd wa runków umowy. 

Obecnie zatarg ten zaostrzył się 
znacznie, ponieważ dyrekcja w odpowie 
dzi na akcję telefonistek zmierzającą do 
ulżenia im pracy, mszcząc się z powodu 
odrzucenia przez rząd systemu l iczniko­
wego, dołączyła po 50 abonentów do 
każdej t. zw. ekspedvcji wskutek czego 
zdaniem fachowców, telefonistki absolut 
nie nie będą mog ły nadążyć pracy po­
nieważ na łódzkiej stacji brak aparatów 
rozdzielczych i każda telefonistka musi 
bezwzględnie przydzie lonych je j aboncn 
tów połączyć, co jest f izyczną niemożl i ­
wością. 

Również okazało się, że obecnie telc 
fonistka będzie musiała łączyć 400 abo­
nentów w ciągu godziny, co nie da się 
uskutecznić nawet przy na jwyższym 
wys i ł ku . 

Wobec powyższego telefonistki łódz 
kie postanowi ły wreszcie energicznie 
wystąpić przec iwko dyrekcj i łódzkiej i 
zwróc i ł y się do zarządu związku by 
spowodować zmianę wa runków pracy 
w telefonach łódzkich, gdyż dotychcza­
s o w y system urąga wsze lk im zasadom 
sprawiedl iwości . 

Również i sekcja p racown ików tele­
fonicznych zwróc i ła się do swego zwiąż 
ku z prośbą o interwencję w minister­
s tw ie pracy, gdyż mimo obietnic g łó­
wne j dyrekc j i telefonów w Łodz i umo­
w a zawarta z pracownikami nie jest 
przez dyrekcję honorowana, p racowni ­
kom nie wyp łaca się należnych im pen­
sji, nie udziela ur lopów i tp. 

W związku z powyższemi sprawami 
zostaną w najbl iższych dniach zwołane 
walne zebrania telefonistek i p racowni ­
ków telefonów, przyczem oczekiwane 
jest zapadnięcie decyzj i s t re jkowej . (b) 

-:o:-

Szewc bez butów chodzi. 
Redukcja pracowników w funduszu bezrobocia. 

Jak już donosil iśmy w ubieg łym mie 
siącu zredukowano przeszło 50 proc. 
wszys tk ich p racown ików zatrudnionych 
w biurach funduszu bezrobocia. 

Redukcja ta w y w o ł a ł a wśród praco 
w n i k ó w rozgoryczenie 1 uważają oni, że 
została przeprowadzona z pominięciem 
przepisów nnuvnvch . ponieważ praco­
wn i cy c i przyjęci zostali do pracy kon­
t rak towo do dnia 31 l ipca, w ięc dopiero 
po t y m czasie można im by ło pracę w y 
mówić w terminie przewidzianych przez 
ustawę. 

Sprawę powyższą rozpat rywano na 
ostatniem posiedzeniu zarządu funduszu 
bezrobocia, przyczem okazuje się, że re 
dukcję przeprowadzi ł zarząd g łówny 
f aduszu bezrobocia nie zawiado­
miwszy o tern miejscowej dyrekcj i ob­

wodowego funduszu . 
Poszczególni przedstawiciele zarządu 

funduszu bezrobocia protestowal i prze­
c iwko temu, że przewodniczący fun­
duszu uchyl i ł się od podania m o t y w ó w 
° ' r ' o przeprowadzonej redukcj i . 

Wobec powyższego, zarząd związku 
p racown ików instytucj i użyteczności 
publicznej zwołu je walne zebranie pra­
cown i ków funduszu bezrobocia, poczem 
zarząd wys tąp i do miarodajnych czynni 
k ó w o odprawę dla zwoln ionych praco 
w n i k ó w jak również przystąpi się do u-
normowania płac p racown ików fun­
duszu bezrobocia. 

Ponieważ dotychczasowe interwencje 
nie odniosły żadnego skutku, sprawa 4a 
na walnem zebraniu postawiona zosta 
nie w bardzo ostry sposób, (b) 

Kolej Zgierz—Widzew 
nie ma szczęścia. 

R o b o t n i c y s k a r ż ą s i ę n a n i s k i e 
p ł a c e i n i e l u d z k i e t r a k t o w a n i e . . 

Robotnicy zatrudnieni p rzy budowie 
kolei W i d z e w — Zgierz zwróc i l i się do 
związku zawodowego z zażaleniem na 
niesłychanie niskie warunk i p łacy oraz 
nieludzkie t raktowanie ich przez dozor ­
ców i k ie rown ic two robót technicznych 
Na skutek tego zażalenia związek p ra ­
cown ików instytucj i użyteczności pu ­

blicznej zwróci? się do inspektora pracy 
i do k ie rown ic twa tych robót z żąda­
niem ustalenia dla robotn ików w a r u n ­
k ó w pracy i p łacy stosowanych przez 
przedsiębiorstwa robót sezonowych w 
okręgu łódzk im. 

Związek domaga się ustalenia płacy 
od 45 gr. do 1 zł. 40 gr. za godzinę, prze 
strzegania 46 godzinnego tygodnia p ra ­
cy oraz ubezpieczenia robotn ików w ka 
sie chorych i funduszu bezrobocia. 

* ' *© termin ostatecznej odpowiedzi 
związek wyznaczy ł dzień 6 sierpnia, po 
k t ó r y m to terminie zwląz«k zrzuci z sle 
bie odpowiedzalność za ewentualne kon 
sekwencje, (b) 

Unieruchomienie zakładów 
Scheiblera i Grohmana. 

W dniu wczora jszym rozpoczął się 
dwu tygodn iowy ur lop w y p o c z y n k o w y 
dla robotn ików i robotnic zatrudnionych 
w zakładach p rzemys łowych tow. akc. 
K. Scheibler i Grohman. 

Ur lop po t rwa 2 tygodnie, zaś po po 
w y ż s z y m czasie zakłady zostaną całko 
wic ie uruchomione. Robotnikom w y p ł a ­
cono połowę z góry za czas ur lopowy 
przyczem następna rata będzie w y p ł a ­
cona w dniu 8 bm. 

Zarząd fab ryk i wnika jąc w położe­
nie robotn ików, że n iektórzy z nich w y 
jadą na wieś zezwol i ł pozo­
s ta łym robotn ikom, za uprzednim, oka 
zaniem zezwolenia i pełnomocnictwa 
wyp łac ić pensję na ręce kolegów, (b) 

Pabjanice zawstydzą Łódź. 
Dnia 30 lipca odbyło się V I I posiedzę 

nie rady miejskiej m. Pabjanic. Na posie 
dzeniu tern powzięto ca ły szereg u-
c h w a ł : 

Uchwalono w drugiem czytaniu wn io 
sek magistratu o zaciągnięcie pożyczk i 
dolar. 1.500.000 — na roboty inwesty­
cyjne, jak kanalizacja, rzeźnia, zakłady 
kąpielowe i t. p., przyczem ostateczna 
umowa, przedstawiona zostanie radzie 
miejskiej do zaakceptowania. 

Stawiając ten wniosek, magistrat 
miał na względzie między innemi l i k w i ­
dację bezrobocia w mieście, gdyż przy 
uruchomieniu robót inwestycy jnych, 
lwia część bezrobotnych o t rzyma za­
jęcie. 

Na budowę i utrzymanie ulic i mo­
stów w mieście uchwalono na wniosek 
magistratu pobór w r. bieżącym spe­
cjalnych opłat i dopłat d rogowych . 

Uchwalono przeprowadzić uzupeł­
nienie ogólnego planu regulacyjnego mia 
sta wed ług wymagań nowoczesnych z 
uwzględnieniem terenów, znajdujących 

się w sferze oddzia ływania interesów 
miasta w promieniu 5 k im . przyczem 
plan ten ma wziąć pod uwagę pro jekty 

analizacyjne. Prócz tego polecono ma­
gis t ra towi przedłużenie u l i cy Legjonów 
i ulica ta po przedłużeniu ma być użyta 
jako tymczasowa dodatkowa arterja dla 
ruchu ciężarowego. W ten sposób nastą 
pi odciążenie tych ulic, gdzie skupia się 
cały ruch c iężarowy, narażający stale 
mieszkańców na nieszczęśliwe w y p a d k i 
Polecono również magis t ra towi b y p rzy 
stępując do robót brukarsk ich, wz ią ł 
pod uwagę ulice bardziej zaludnione 
przez rzesze robotnicze. 

Powołana do sprawy budowy elek­
t rown i komisja uzgodniła swó j punkt w i 
dzenia z projektem u m o w y pewnego po 
ważnego przedsiębiorstwa i sprawa bu­
dowy e lekt rowni znajduje się na drodze 
do urzeczywistnienia. 

Wniosek magistratu w przedmiocie 
otwarc ia kursów w ieczo rowych prze­
słano celem rozpatrzenia do komisj i . 

-:o:-

Oszust defraudant i dezerter. 
Szeregowiec Szwarc z 10 p. p. w 

Skierniewicach miał zbyt wie le wyda t ­
k ó w by mógł mu wys ta rczyć o t r zymy ­
wany żołd. 

Niedługo namyślając się, Szwarc po 
czął nabierać swych towarzyszy na 
różne pożyczk i , a gdy wreszcie nikt mu 
pożyczać nie chciał ogłosi ł , że jest za­
w o d o w y m zegarmistrzem i naprawia ze 
gark i szybko i tanio. 

Jednak właściciele zegarków odda­
nych Szwarcow i do reperacji nie dość, 
że ich więcej nie widzie l i , lecz nawet 
t raci l i pieniądze zapłacone za reperację. 

Gdy Szwarc posiadał już ki lkadzie­
siąt zegarków, sprzedał je. a następnie 
zdezerterował z oddziału, sprzedając 
swe umundurowanie. 

Jednak nie długo cieszył się wolnoś­

cią, gdyż go schwytano i z jawi ł się w 
swem cyw i lncm ubraniu w kompanji po-
to. by po pcw . iym czasie zdezerterować 
po raz drugi . 

Przebywając poza oddziałem Szwac 
oszukiwał ludność cywi lną w Tomaszo 
wie, aż wreszcie został znów schwyta 
ny i s tawiony w dniu wczora jszym 
przed okręgowy sąd wo jskowy . 

Prokurator major Waszczyuski pod­
kreślał momenty z życ ia Szwarca, k tó ­
r y wciąż stawał w kol iz j i z kodeksem 
• .•.rnvm i domagał się dla podsądnego 
surowej ka ry . 

Po przemówieniu obrony sąd pod 
przewodnic twem ppułk. Ouatera skazał 
Szwarca na 2 lata więzienia, pozbawie­
nie p raw i przeniesienie do drugiej klasy 
żołnierzy, (b) 

f~Dr. ITlUKOw""] 
choroby żołądka, kiszek i wewnętrzne 

Z a w a d z k a 8 . T e l e f o n 3 5 - 4 2 " 

powrócił. 
nw 

t i i n i i i i i e i i i i i i i m i s i i 

Erdal Pasła, terpenlynowa z czer­
woną żabą nadaje się nie lylko do 
czyszczenia obuwia, lecz także do 
konserwowania i szyszczenla waliz 
i torb, mebli krylych skórą i wszelkich 
wyrobów skórzanych. Zyskują one 
przez ło na Irwałości dwukfolnie. 

JHIlillSRingpenBisssiii l i 
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C # Dramat erotyczny w 7 akt. 
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„0 (zem sie nie mewi". 
Tragiczne dzieje młodej i pięknej mężatki, którą zdeprawowały pokusy wielkiego miasta i która w bagnie życia utraciła honor 
• • • i godność kobiecą. , 

W roli głównej urocza PINA MENICHELLI 

3 
Daisy and Bert Texas 
MAREK WINDHEIM, 

amerykański duet taneczny, 
tańce salonowe i ekscen­

tryczne. 

ulubieniec Lodzi, 
w nowych piosenkach. 

Początek przedstawień o godzinie 3-ej po poł. Początek przedstawień o godzinie 3-ej po poł. 

Ceny miejsc od 1 zł. — Orkiestra pod dyr. M. Szymkiewicza. Ceny miejsc od 1 zł. 

WlAPOMOVCl 

Piłka nożna. 
W A R T A — U N I O N Z l Ż K O W 3:2. 

Poznań, 3 sierpnia. 
Zawody rewanżowe pomiędzy „War 

tą* a „Union Żiżkow" zakończyły się 
rezultatem 3:2 na korzyść „War ty" 
(3:0). Goście przeważali techniką gry 
nad gospodarzami, którym sprzyjało 
szczęście. 

Zawody te by ły nadzwyczaj intere­
sujące. 

W I D Z E W JEDZIE D O W A R S Z A W Y . 
Warszawa, 3 sierpnia. 

Jak się dowiadujemy, R.K.S. Widzew 
wyjeżdża do Warszawy, aby w niedzielę 
d. 9 bm. rozegrać zawody z RKS. ,Ruch* 
Zawody odbędą się na boisku „Skry". 

W Y N I K I ZAGRANICZNE. 
Berlin, 3 sierpnia. 

W zawodach o mistrzostwo policji 
w piłce nożnej, spotkał się Schupo (Ber 
lin) — Schupo (Hamburg). Zwyciężyli 
berlińczycy w stosunku 6:0. 

Wiedeń, 3 sierpnia. 
Hertha pobiła Simmeringer S. V. w 

stosunku 2:0 (1:0). 
Ryga, 3 sierpnia. 

Mistrz Austrji wiedeński Hakoah ro 
/ e g r a l zawody z komb. teamem Rygi, 
zwyciężając 5:0. Należy zaznaczyć, że 
Hakoah w swym tournee rozegrał 14 
meczów, wygrywając wszystkie, osią­
gając stosunek bramek .71:3. 

Ilalmstadt, 3 sierpnia. 
Wiedeński Rapid pobił reprezentację 

Halmstadtu w stosunku 3:0 (2:0). 
Malino, 3 sierpnia. 

Rapid (Wiedeń)—Kamraterna (Mal-
mo) 3:3. Rapid grał w swym tournee 10 
razy, nje przegrywając ani jednego me­
czu. 

Czy kobieta jest za mało ubrana? 

M I S T R Z O S T W O EUROPY W SZER­
M I E R C E . 

Ostenda, 3 sierpnia. 
Odbyły się tu zawody o mistrzostwo 

świata w szermierce. W walkach na sza 
ble pierwsze miejsce uzyskała drużyna 
węgierska. Mistrzem Europy na rok 
1925, został węgier GaraU 

5 po a r o 

Lekka atletyka. 
P R O G R A M Z A W O D Ó W L E K K O A T L E 

T Y C Z N Y C H O M I S T R Z O S T W O 
POLSKI . 

Kraków, 3 sierpnia. 
Krakowski OZLA podaje nam pro­

gram zawodów lekkoatletycznych o mi­
strzostwo Polski, które odbędą się w 
Krakowie dnia 14, 15 i 16 . m. na boisku 
Wisły. 

Program zawodów przedstawia się 
jak następuje: 

14 sierpnia, godz. 16 — przedbiegi na 
400 mtr'., skok w w y ż , przedbiegi na 100 
mtr., bieg 5 kim., chód 2 kim., przedbie-
gj na 110 mtr. z płotkami. 

15 sierpnia, godz. 8 — przedbiegi 400 
mtr. przez płotki, trójskok, przedbiegi 
200 mtr., bieg 800 mtr., wyrzut kulą, 
przedbiegi 4x400. 

Godz. 16 — przedbiegi 4 x 100. mie-
dzybiegi 400 mtr., skok o tyczce, mię-
dzybiegi 100 mtr., rzut oszczepem, mię-
dzybiegl 200 mtr, 

16 sierpnia, godz. 8 — finał 400 mtr., 
rzut młotem, finał 200 mtr., międzybiegi 
400 mtr. przez płotki, skok w dal, bieg 
1500 mtr., międzybiegi 110 przez płotki. 

Godz. 16 — finał 100 mtr., finał 
4 x 4 0 0 mtr., rzut dyskiem, bieg 10000 
mtr., finał 110 przez płotki, finał 400 m. 
przez płotki, finał 4 x 100. 

W piątek, przed rozpoczęciem zawo 
dów odbędzie się defilada wszystkich 
zawodników. W niedziele po zawodach 
rozdacie nagród. 

N O W Y REKORD ARNE BORGA. 
Goetcborg, 3 sierpnia. 

Znakomity pływak Arne Borg usta­
nowił na zawodach w ' Goeteborgu no­
w y rekord przepływając przestrzeń 
1000 m. w czasie 13:17.3. Na tych sa­
mych zawodach przepłynął Arne Borg 
100 m. w czasie 1:02. 

FENOMENALNY REKORD WEISS-
MUELLERA. 

San-Franclsco, "ł sierpnia. 
Najlepszy pływak świata Jolumy 

Weissmuellcr pobił własny rekord na 
100 y. przebywając przestrzeń 100 y. w 
fenomenalnym czasie 5 s. i 2'5» 

Nowoczesna moda damska, o której 
mówią teoretycy, że jest za lekka, odpo 
wiada przynajmniej w zupełności wyma 
ganiom hygieny, przynajmniej w lecie i 
łączy ponadto pożyteczne z przyjem-
nem. 

Porównanie strojów obu połów ro­
dzaju ludzkiego wypada na niekorzyść 
mężczyzn, którzy w gorącej porze roku 
noszą nadmiar rzeczy. Jeśli porównamy 
współczesną kobietę z jej babką, ujrzy-

my odrazu, co za olbrzymi postęp w o-
dzieniu uczyniły kobiety. A 1 w zesta­
wieniu z mężczyzną góruje praktycz-
nością kobieta, nosząca półbuciki, w y ­
cięte głęboko bluzki i krótkie spódniczki 
podczas gdy .mężczyzna jest wcale nie-
przewiewny, począwszy od kołnierza, 
kończąc na obuwiu. Słowem: kobieta 
nie jest za lekko ubrana, natomiast męż­
czyzna za ciężko. 

„REK *tS" H 

K O N C E S J O N O W A N E B I U R O 

porad i zleceń administracyjno-sKarbowych 
ADAMA LIBERMANA 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 6 4 . T e l . 3 0 - 4 8 . 

S p r a w y a d m i n i s t r a c y j n e (obywatelstwo, przesiedlenie, 
koncesje, sprawy admin.-karne) oraz skarbowe (podatkowe, 

stemplowe i koncesyjne). 7813 8 

Tanio 

do sprzedania 
Krosna kortowe (Schoenherr) 

. angielskie 82 I 72-11 
„ ręczne z regulatorami 

Zgrzebła i selfaktory 
Szarpacz 
Wilk-maszyna (Krempelwolf) 
Zgrzebła do wzór 
Maszyna do szlichtowania 
Maszyny do snucia osnów (konusowa) 

M do szpulowania i tralbowania 
Zakard-maazyny 
Aparat do parowania przędzy 
Maszyna do krajania prób towarowych 
Transmisja 60-110 m-ra 
Maszyna do wybijania kart żakardo­

wych. 
Nicielnice z drutu stalowego 
Płochy 
Ty'.le konusowe 5.000 kilo 
Skrzynki do przędzy 
Wagi decymalne 

, precyzyjne dla kontroli przędzy 
Maszyny do skręcania (Hamó 

62. 
7S3-3 

• 

Lohale 
dla urządzenia bursy na 40—45 uczniów 

p o t r z e b n e . 
(Ewentualnie próżne lokal* fabryczn*-
lub składy). Łaskawe oierty złożyć 
sub .bursa" w Red. II. Republiki. 7824-i 

ii.ifiJiiiLii 
powrócił. 

Ul Wólczańska 5 1 . 
godz, 3 ~r 5 p. p. 7826-1 

w dobrym stanie KUPU ' , 
Wiadomość; „B1P" Ccgłclniana £ . 

Podania, Rekursy 
porady p r a w n e , s p r a w y hipo* 

— teesne załatwia — 
B i u r o „ A D M I N I S T R A T O R " 

P i o t r k o w s k a 2 0 . U l . 2 8 - 0 8 . 
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Dziwne praktyki niektórych banków i rejentów. 

WeKsle dolarowe są płatne w dolarach 
Nie wolno zmuszać do przyjmowania innej waluty, 

niż ta, na którą opiewa zobowiązanie. 
Katastrofalna pol i tyka walutowa, 

Której całe społeczeństwo i życie gospo­
darcze jest biernym świadkiem, gdyż 
bieżę początek w Banku Polskim, nie 
oszczędziła żadnej dziedziny ekonomicz­
n i , i wszędzie odczuwane są jej skutk i . 

Następstwa są tem tragiczniejsze, iż 
z w o d u j ą niety lko chwilowe szkody, 

podcinają zaufanie na szereg miesię-
c y i wytwarzają stan niepokoju, k tó ry 
Potem ciężko trzeba będzie odrobić. 

Dziedziną, w której nastąpił prawie 
"upełny chaos są weksle, pochodzące z 
Majowego wystawienia, a płatne r ó w -
n i e ż w kraju w walutach obcych. 

Jasną jest rzeczą, iż wystawca i od-
^orca weksl i walutowych formalnie ,,o-
5wiadezyli wo lę" l ikwidacj i tranzakcj i , 
^óre j wynik iem jets wystawienie wek-
5 ' a , w walucie niezłotowej. 

Tymczasem niektóre z banków łódz­
kich stosują dziwne p rak tyk i przy inka-
u e tego rodzaju weksl i . 

Większość banków, k tórych na ra -
.''e nie chcemy wymienić, żąda od wy­
bawców wykupywania weksli w walu­
tę efektywnej, a wypłaca podawców 
tych weksli — złotych! 

Jeśli mamy rzecz całą nazwać po i-
^'eniu, to jest to zwyczajne nadużycie 
'działanie na szkodę, zwłaszcza w okre 
l'e wahań walutowych. 

Znamy dobrze wypadk i , gdy urzędni 
"f bankowi wprost wymuszają na kl i jen 
^ e zgodę na przyjęcie należności za we-
^ s le, wystawione w walutach obcych, w 
: ' ° tych polskich, używając do tego naj-
^zmaitszych sztuczek. 

Żąda się niewiadomo na jakiej zasa­
pie, udowodnienia, na jaki cel mają być 
**yte waluty obce, pochodzące z zapla-
'onych weksli, 

Jasnem jest, iż nie każdy chce lub na 
*et powinien się legitymować ze swych 
Umiarów, skoro jednak jest w ten spo­
sób nagabywany, ulega i zgadza się na 
szyjecie sumy wekslowej w walucie pol 
>kiej. 

Oczywiście, są jednak kl i jeńci, k t ó -
*Y protestują przeciwko tym naduży-
:,om, wkraczającym już wprost w dzie­
cinę karną w tych wypadkach, gdy wa 
luta 

została efektywnie zainkasowana, 
l l °sownic do treści weksla. 

Takie postawienie sprawy przez ban 
' i rozzuchwaliło nieuczciwych wystaw-
>°w. Wiedząc, iż banki nie wypłacają 
! k k t y w n y c h walut, chociaż je odbiera­
li dążą do oddania weksli walutowych 
^ inkasa rejentom. 

Niewiadomo z jakiej przyczyny ci os-
* tn i odmawiają przyjmowania efektyw­
nych, walut, a jedynie równowartośc i w 
'•'otych p o kui-sje oficjalnym, k tóry zno-
V u niekiedy bardzo różni się od rynko­
w o . Skutk i takiego postępowania są 
"eobliczalne, d ile chodzi o podcięcie za 
*fenia. Istnieją bowiem jeszcze ludzie, 
ttórgy przyzwyczajeni są i domagają się 
vypełnienia przyjętych zobowiązań. 

Będąc posiadaczami weks l i waluto-
*ych j oddając je rejentowi do dokona-

protestu, nie życzą sobie otrzymania 
'ótynowartości w innej walucie, aniżeli 
v tej, na jaką opiewają weksle. 

Zmusić ich zresztą • do tego nie mo 
irx%, skoro ustawodawstwo w tej spra 
^ e jest zupełnie jasne, gdyż daje oby 
^atelowi zupełną swobodą w odbiera­
l i , , 

waluty w jakiej dokonywuje tran-
Hkc|i, 

Tymczasem wchodzi w drogę rejent, 
k tó ry zmusza posiadacza weksla do 
przyjmowania waluty, której nie chce 
lub leż przyjąć nie może , gdyż często­
kroć ma wzajemne zobowiązania, opie­
wające na tę samą walutę. 

W obecnym czasie nie oznacza to 
nic innego, jak ty lko narażanie zninte-
resowanej strony na poważne straty. 

Domagać się musimy od pana pre­
zesa sądu okręgowego, aby w tej spra­
wie wydał jasne instrukcje rejentom. 

Dobra wiara i zaufanie są podstawą 
całego handlu. Nie można samowolnie re 
gulować stosunków wbrew umowie, za­
wartej, zgodnie z przepisami prawa. 

Jesteśmy więc świadkami wydarzeń, 
które są pożałowania godne, a zwłasz­
cza nader szkodliwe. 

Jeśli chodzi o samą zasadę płatności 
weksl i wystawionych w obcej waiucie, 
to oczywiście można jeszcze czynić pe­
wne zastrzeżenia, gdy w tekście zobo­
wiązania wekslowego nieopatrznie, 
względnie świadomie, opuszczono doda­
tek, iż suma wekslowa ma być efekty­
wnie płatna w obcej walucie. 

Wówczas rzeczywiście wystawca mo 
że najzupełniej prawnie odmówić hono­
rowania swego zobowiązania efektyw­
nie, a jedynie po kursie. 

Zupełnie natomiast inaczej sprawa 
się przedstawia gdy wyraźnie w zobo­
wiązaniu Wekslowem zastrzeżono, iż su 
ma musi być efektywnie wypłacona. 

Zatrzymanie walut tych przez bank 
jest jaskrawem nadużyciem, podobnie 
jak niewypełnienie zlecenia posiadacza 
weksla i przyjęcia przez rejenta zapłaty 
w walucie innej, aniżeli opiewa weksel. 

Skutk i takiego postępowania rejen­
tów, zaczynają się już dzisiaj odczuwać. 
Są ludzie, k tórzy oddają weksle na inka 
so bankom i zastrzegają się jednocze­
śnie, iż w razie oddania go rejentowi 
może on jedynie dokonać aktu protestu 
i w żadnym wypadku nie upoważnia go 
do inkasowania należności w walucie 
nieefektywnej. 

Na tem tle doszło do wie lu nieporo­
zumień, zwłaszcza w f irmach zagranicz­
nych, które inkasowały tu swoje weks­
le. 

Powtarzają sle. historje z czasów in­
flacji, kiedy ten sam p. Władysław Grab 
ski, który i obecnie jest premjerem, wy­

dal zarządzenie, iż nie wolno sprzeda­
wać walut nawet na opłacenie zobowią­
zań zagranicznych. 

Dzisiaj jednak wprawdzie takiego za 
rządzenia niema, tem niemniej, dzięki 
praktyce rejentów, wychodzi na to sa­
mo, skoro ty lko weksel wa lu towy zosta 
nie właśnie nieopatrznie bez wyżej wspo 
mnianych, acz właściwie błędnych za­
strzeżeń oddany re jentowi . 

Na innem t le również dochodzi do 
wielk ich nieporozumień. 

Wystawcy weksl i walutowych nie są 
w stanie otrzymać niektórych walut , a 
skoro posiadacze weksl i , zresztą i>. sz-
nie, domagają się efektywnego honoro­
wania, a nie mogąc tego uzyskać, dopu­
szczają do protestu, 

W ten sposób zagranicę powoli za­
czyna przenikać, chętnie powtarzane 
przez naszych nieprzyjaciół, hasło: „Pol­
ska nie płaci". 

Zastrzec się tu musimy przeciwko ro 
l i , jaką odgrywa w tej całej sprawie 
izba skarbowa. 

Znamy wypadki interwencji, w któ­
rych prezes, zastrzegając się wprawdzie, 
iż nie czyni tego oficjalnie, tem niem lej 
kategorycznie domaga się od posiadaczy 
weksli walutowych, zwłaszcza opiewa­
jących na wielkie sumy, aby przyjmowa 
li równowartość w złotych. 

Jakkolwiek rozumiemy dobre Inten­
cje, lem niemniej jaknajkategoryczniej 
zastrzec się musimy przec iwko tego ro ­
dzaju zachowaniu się izby skarbowej, 
gdyż jest to jaskrawem przekroczeniem 
jej kompetencji, i powagi władzy. Zda-
waśby się mogło, iż sprawa weksl i wa lu ­
towych dotyczy jedynie ograniczonego 
grona osób. 

Tak jednakowoż nie jestl 
To też rola n iektórych banków jako 

też pewnych rejentów niusi być jaknaj­
kategoryczniej potępiona, gdyż p rak tyk i 
obecne, stosowane przy wekslach walu­
towych, n iety lko wyrządzają szkodę stro 
nie zainteresowanej, ale są doskonałyu. 
sposobem do podcinania zaufania zagra­
nicy. 

Jeśli zaś nawet te argumenty są nie­
wystarczające, to użyjemy najsilniej­
szego: wszystkie szykany posiadaczy 
weksli walutowych są jaskrawym bez­
prawiem! 

Dr, Leszek Kirkien. 

-:o:-

Zwyżka dyskonta prywatnego. 
W ostatnich k i l ku dulach na rynku 

pieni^żn* '" ! --'aczne pogorszę 
nie sytuacj i . 

Stopa dyskonta prywatnego 
wzrcal j do 4 i pół procent mies. 

za pierwszorzędne weksle (najwięk­
szych łódzkich przedsiębiorstw). 

Dyskonto weksl i drugorzędnych ko ­
sztuje 

od 5—6 i pół proc. mics. 
Brak go tówk i na r ynku t łomaczyć 

sobie należy postępowaniem „ w i e l k i c h " 
dyskonterów, k tórzy wobec ostatnich 
wahań zn iżkowych, jakim ulega z ło ty , 

nie obracają swą gotówką na wa lu ty 
mocne i wst rzymują się od wym iany po 
siadanych dolarów. 

W piątek i sobotę ubiegłego t ygod­
nia, z jaw i ł y się w obiegu w masowe] 
ilości weksle wie lk ich f i rm bawełnia­
nych, przeznaczone do dyskonta banko­
wego, banki zaś, jak wiadomo, odrzucają 
nadal lw ią część przedkładanych do 
zdyskontowania weks l i . 

W związku z powyższem, poprawa 
sytuacj i na r ynku pieniężnym jest ściśle 
związana z ustabil izowaniem się kursu 
złotego. — c — 

Kredyty celne. 
Nasz warszawsk i kor . telefonuje: 
Na mocy rozporządzenia min is t rów 

skarbu, przemysłu i handlu oraz rolnic­
twa i dóbr pańs twowych, dyrekcje cel 
o t rzymały upoważnienie kredytowania 
należności celnych od wszelkich towa­
r ó w , ktbre służą do celów produkcj i (su 
rowce, pó ł fabrykaty) . 

Obecnie — wobec konieczności po­
prawienia bilansu handlowego — dyrek 
cje cel o t rzyma ły polecenie udzielania 
k redy tów celnych ty lko w wypadkach 
wy ją t kowych i t y l ko zakładom w y t w ó r 
czym i zakładom użyteczności publicz­
nej, sprowadzającym niezbędne surow­
ce, pó ł fabrykaty i środki Drodukcii, 

GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 

CZEKI, 
Holandia 209.32 i pól 
Londyn 25.31 
N o w y Jork 5.185 
Paryż 24.71 
Praga 15.44 
Szwajcar ia 101.17 i pól 
Wiedeń 73.28 i pó l 
W i o c h y 19.02 

AKCJE. 
Bank Dyskon towy 4.90 
Bank dla Handlu i Przem. 0.50, 0.53 
Bank Przem. L w ó w 0.22 
Cerata 0.42, 0.40 \ 
K i jewsk i 0.10, 0.12, 0.11 
Puls 0.47 
Si ła i Św ia t ło 0.24 
Chodorów 3.50 
Ł a z y 0.16 
Węgie l 1.65, 1.57 
Polski Przem. Naft. 0.43 
Nobel 1.50 
Cegielski 0.36 
Fitzner 2.70 
L i lpop 0.52, 0.54, 0.56 
Otrowieck ie 5.50. 5.30 
P a r o w o z y 0.42, 0.41 
Rudzki 1.20, 1.18, 1.20 
Starachowice 1.75, 1.72 
Zieleniewski 10.—' 
Zawierc ie 10.— 9.60 
Ż y r a r d ó w 7.70, 7.40 
Bo rkowsk i 1.18, 1.13 
Żegluga 0.19 
W u l k a n 1.50 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I L I S T Y ZA 
S T A W N E . 

Pożyczka dolarowa 68.25, 68.50, w 
z ło tych 353.78.5/8, 355.17.1-4 

Pożyczka kolejowa bez kuponu 85.— 
80.— 85.— 

Pożyczka konwersy jna 5 proc. 
8 proc. 70.— 72.— 

•4 i pół proc. l is ty zastawne z iemski i 
21.10, 20.75, 20.85 

5 proc. obi. T o w . Kred. m. Warsza 
w y przed w . 18.50 

4 i pół proc. obi. T o w . Kred. m. War­
szawy przedw. 14.50 

Z L O T Y P O L S K I . 
N o w y Jork 18.75 
P a r y ż 387.— 
Zurych 94.50 
Ber l in 76.85 77.65 

telegr. w y p ł a t y na Warszawę — 
78.30, 78.70 

Londyn z powodu święta nieczynny 

GIEŁDA PARYSKA 
Londyn 102.52 
N o w y Jork 21.10 
Belgja 97.07 
W ł o c h y 77.— 
Szwajcar ia 410.— 
Norwegia 385.— 
Szwecja 568.— 
Rumunja 10.74 

G I E Ł D A GDAŃSKA. 
Telegr. w y p ł a t y na Warszawę 98.12 

98.38 
Czeki na Londyn 25.16.3'4 
Telegr. w y p ł a t y na Londyn 25.18 
Wiedeń 123.445, 123.755 
Zurych 24.63, 24.69 
Warszawa za 100 — 98.12, 98.38. 

Le&arz-dentysta 

Plac Wolności 6 
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KINOTEATR 

REDUTA 
Narutowicza 20. 

T e l . 6 0 . 

P o c z ą t e k o g o d z . 6 - e j w lecz . 
O s t a t n i s e a n s o g o d z . tO-ej . 

Ceny miejsc 

od 1 zł. 

Orkiestra symfoniczna 
p o d k i e r u n k i e m 

A. CZUDNOWSKIEGO. 

Dziś fascynująca premjera! 
Najefektowniejszy i najwspanialszy film z udziałem słynnego aktora 

chińskiego 

LE-KIN-TO-ULI 
Dramat wschodni 
w 8-miu aktach 

Dramat wschodni 
w 8-miu aktach 

Niezwykle oryginalna i niezmiernie zajmująca treść! 
Przepych wystawy! 

NADPROGRAM: 

Ohultysta Goethe Szhodnih 
Oryginalna farsa. 

C H O R E N E R W Y . 
fle dni ma rok, tylą cierpień musi prze­
być chory na nerwy człowiek, albowiem 
kiepskie, wyczerpane nerwy obrzydzają 
życic i sprawiają wiele cierpień. Klujące, 
rwące bóle, zawroty (łowy, uczucie 
Icku, całkowite lub połowiczne bóle 
ł<łowy, szum w uszach, migotanie w o-
rzach, zaburzenia w trawieniu, bezsen­
ność, nadmierne pocenie się, kurcz 
mięśni, niezdolność do pracy i wiele 
innych objawów, są to skutki słabych, 

wycieńczonych, chorych nerwów. 
W |ak i sposób pozbyć sit) t e g o 

n i e s z c z ę ś c i a ? 
Za pomocą prawdziwego Ko la -Lec l -
thin,który stał się źródłem dobroczyn­
nym dla ludzkości On wzmacnia w 
w sposób zadziwiający czynności ciała 
wzmacnia rdzeń pacierzowy i mózg, 
mięśnie i stawy, dodaje siły i otuchy 

życiowej. 
W w a l c e o z d r o w e n e r w y 

prawdziwy K o l a » L e c l t h l n stwarza 
nieraz cuda. doprowadza właściwe sub­
stancje odżywcze do najdalszych za­
kątków krwi obiegu, odżywia, dodaje 
otuchy, utrzymuje w świeżości i mło­
dości. Możecie sami się przekonać, iż 
nje obiecuję Wam nic nieprawdziwego, 
gdyż w ciągu najbliższych 2-ch tygodni 
przesyłam każdemu, kto mi nadeśle 
swój adres zupełnie gratis i franco małe 
pudełeczko Ko la -Lec i th ln i książkę, 
napisaną prze/, lekarza z długoletnią 
i wszechstronną praktyką, który Sam 
walczył z takiem Cierpieniem. Napisz­
cie mi wyraźnie swój adres, nadeślę 
Wnm naycbmiast bezpłatnie to, co 

przyrzekłem. 
Ernst P a s t e r n a k , B e r l i n S. O . 
M lchae lk l rchp la tz 13 , oddz. 688. 

Nasiona l 
do letnich wysiewów jak: bratki, goż 
dziki i In. polecają składy nasion 1 na 

rzędzi (ogrodniczych) 
L. JASIŃSKIEGO 

prowadzone od 1870 r. w 
oddział w Łodzi 

Ul . 

Łęczycy 

ś w . A n d r z e j a N r . 1 0 . 

MIESZKANIA, 
l o k a l e I p o k o j e u m e b l o w a n a 

s t a l e 
poszukuje i poleca 

B i u r o „ A D M I N I S T R A T O R " 
P i o t r k o w s k a 2 0 , t e l e f . 2 8 - 0 8 

SZllIlUZIH 
krzyżowo-
cewkowa 
w dobrym stanie 

poszukiwana. 
Oferty z podaniem 
roku budowy, mar­
ki, ilości snowadeł 
i ceny pod ,.M. M-
110" do adm. ..II. 
Republiki". 777-2 

wykonuje na miej­
scu tanio I podług 
najnowszych mode 
li Zgł. Łukowski. 
Gdańska 148. 7828 

Zgłoszenia Karole w 
ska 1, w godz. 10— 
12 i 4—5. 799 3 ****** 
P O K O J E 

iimemowaDn 
ooszuRuit polec* 
Biuro „RUCH" 
Piotrkowska 38 

L O K A L E 

< > • . • : , n , pOlvc. 
Biuro ..RUCH" 
Piotkowska 83 

KOMUNIKAT. 
Z dniem D Z I S I E J S Z Y M został 

otwarty 

• B B s g E a 

tał I 

IGNACY BIRENCWAJG 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 2 5 

w p o d w ó r z u . 

Poszukuje posady 
inieiscowei lub 

na wyjazd dyplo­
mowany Lekarz-

Dentysta z długo­
letnią praktyka i z 
gruntowną znajo­
mością swego dzie 
Is. Łaskawe oferly 
do Uustrow Renu-
nliki pod „Pewna 
Praktyka*. 7842-

s. 
Dr. m e d 

Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych I włosów 
Gabinet Róntgena 
I swlatło-lecznirzN 

fll.PiotTl(ow.kaU4 
róg Ewanglellckie 

Te l . 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8 Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

od 5-6 pp. 

Dr. med. 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz­
ne i moczoplciowi-
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promienlarri 
Rontgcna. 

Zawadzka Ni i 
Telefon Nr, 25-38 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

Dla pań od 4—5 ****** 

D r . m e d . 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przyj­
muje od 8 do 9.30 
od 4 i pół do 8 w 

Dr. 

G d a ń s k a 4 2 . 
Choroby s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

Przyjmuje od 12—2 
rtn ? • S— R 

Dr. 

choroby skórne i 
woner yczne. 

6-go S i e r p n i a 1. 
Godz. przyjęć: 

codziennie od 5-ej 
do 7 i pół po poł. 

w niedziele i świę­
ta od 11-ci do 1-ej 

Dr. A. S. 

W ó l c z a ń s k a 4 . 

noszuku e dziel-
" nych podróżują-
ych i agentów ns 
liasto Łódź za wy 
sokiem wynagro-

J tentem. Zgłosze­
nia do Redakcji pod 
„A 1000" 7832 

L. 40-25. 
7816—1 

Dr. 

Kupno i sprzi 
Ijkazyjnie młody 
U pies rasy wilcze, 
zły bardzo i czujny 
od zaraz do sprze­
dania. Wiad. Plra-
mowicza 12 m. 9 

IIEDZA. Pomoce 
nsuKowe szkol­

ne poszukuje cnei-
cicznego, Inteligent 
nego w< ).»?«>. a oraz 
meligenlną pannę, 
iako ekspedientkę-
oluralisikę Ofery 
składać wiórek- śro­
dę Piotrkowska 131 

p o w r ó c i ł 
Z ie lona U . 

Choroby skórne 
1 weneryczne. 

Niemoc płciowa. 
Usuwanie szpecą­

cych włosów. 
Przyimuje. 12—2 
3—4 i pół 7—8 w, 

Niedziela 9—13. 

Kupię letnisko lu 
gospodarkę 6- 0 

morgową w suctiei 
miejscowości pod 
Łodzią Zawiado­
mienia z podaniem 
warunków proszę 

składać w redakcji 
pod .Letnisko" 

P. 
Dr. 

Posady . 

Były nauczyciel ję­
zyka angielskie­

go szkoły Berlitza 
w Berlinie udziela 
lekcji angielskiego 
Oferty sub. .L A." 
do .Ilustr. Repunli 
Ki-. 7818 

Z a w a d z k a 10 
TeL 6-30. 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 8—12 
5—8. 

Młody człowiek ze 
irl średniem wyk­
ształceniem poszu 
kuje pracy Oferty 
do .i<lm, sub. „śred 
nic wykształcenie", 

Nauka • wycnow 

Rutynowany nau­
czyciel z akade-

mickiem wykształ­
ceniem udziela lek-
c|i angielskiego (li­
teratury, konverca-
"ii. korespondencji 
handlowej). Zapisy 
do grup początko­
wych i awansowa­
nych, od 7.30—8.30 
Ccgielniana 5, m. 3 
7809 

R o z m a i t e 

Pożyczki pod gwa­rancie hipoteczną 
poszukuję. Łaska­
we oferty do biura 
Poradnik*, Zawadź 

ka 23. 7840 

A kuszerka Plptkow» 
przyjmuje zamó­

wienia pan. Ploir 
kowska 132 14, 

Stancja w Warsz;)' 
wie dla kształcą­

cej się panienki. 
Piamno, telefon Al 
Uiazdowskie Infor­
macji udz^la firma 
.Ursus*. Pion kow­
ska 65. 7829-2 

Nauczycielka poszu 
II kuje pokoju pr*V 
inteligentnej 'zrael. 
rodź nie n ekrępuią* 
cym wejściem Cen­
trum oferty F A. 

7827 

lagubiono pantofel 
L lakierowany przy 
zbiegu Nowo-.Ce-
..'.i>- i'.i.mej i Długiej 

Znalazca zechce 
zwrócić za wyna> 
grodzeniem. Ce-
g elnlana 2 u Fitich 
ta. 7831 

laqu(iiorn> <ioKumei-
Igubiono dwa po« 
L kwitowania Inka­
sowe jedno na 60 
złotych Ns 19347 p». 
24-8-1925 r posia­
dacz M Fajerman, 
drugie na 75 zł *ft 
19212 pł. 2-8 posia 
riacz 1. M. Lichien-
feld z Bannu Spó­
łek Zarobkowych-*-
które uniewszmarr 

782j 

Z aginął dowód o*» 
bisty wydany * 

Łodzi przez Korni 
sariat Policji Pań' 
atwowei na imtę_ 

Chawy Szeps, 763-; 

Jaginął paszport 
l . Eugenii Ludwil 
w Lodzi zam. prz] 
ul Ogrodowej 1*31 

T = PRENUMERATA= wraz z ilustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora-
ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Zamiejcowa 

„HOSTIOWADEJ REPUBLIKI 5a.» « . ^ ^ ^ z , t t « m 7 * w ^ e c o , t i ^ ^ i m ^ ' \ i w w J S t i . o M K ,

P r V c 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie, drożej. Za terminowy oruK ogłoszeń admin. nie odoowiada Droone lJ gr. Poszutclwanle p?£y ifgr

? Nalmniejsze 5 0 ? 
"itnii » ł 7 m a e • - - - -

O c r ł n C 7 P n i a *
 Z

^ f
y

/
C Z A J N E :

,
 8

.
g

' *
 z a w i e r s z m i l i , n e l f

- ("
a stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE 40 er.za wiersr 

g l U b Z e n i a . > # J ^ « ^ 4 j ^ W . M ^ O L p f t l NADESŁANE 30 gr. zaTwiersz mil. (na 4 szpalty 

.Ilustrowana Republika" 1 „Espress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. : = 

Wydawca i Dr. Leszek Kirklcn* Redaktor) Wacław Smolaki. Czcionkami wydawnictwa „Rapublika" sp, z ogr, odp.. Piotrkowska 49 i 15> 


